
A. Kosygin 
w Jugosławii

We wtorek premierzy ZSRR 
— Aleksie j Kosygin i Jugosła­
wii — Dżemal Bijedic wznowi 
li rozpoczęte w poniedziałek 
rozmowy polityczne. Omawia­
ją oni problemy międzynarodo 
we i zagadnienia dalszego 
wszechstronnego rozwoju sto­
sunków radziecko-jugosłowiań 
skich. Rozmowy przebiegają w 
atmosferze przyjaźni i wzajem 
nego zrozumienia. (PAP)

Pracownicy budownictwa 

u Edwarda Gierka
25 bm. I sekretarz KC PZPR — Edward Gierek 

przyjął delegację pracownikó w przemysłu budowlanego z 
okazji ich dorocznego święta „Dnia Budowlanych”. W spot­
kaniu wzięli udział: członek Biura Politycznego sekretarz KC 
PZPR Jan Szydlak i wicepremier Jan Mitręga, 
a także zastępca kierownika W ydziału Ekonomicznego KC 
PZPR Włodzimierz Cymbała.
W skład delegacji wchodzili: Ste 

fan Bernard — majster, Port Pół­
nocny; Zdzisław Chmielewski sekre 
tarz POP, elektryk Pozbet Poznan; 
Mieczysław Dominiak — kierownik 
budowy zagranicznej, Instal; Eu­
geniusz Furchel — betoniarz, Ra­
fineria Gdańsk; Wacław Furmań- 
czyk — projektant, Biuro Projek­
tów Szczecin; Zdzisław Grela — 
dyrektor Zjednoczenia Budownic­
twa Przemysłowego „Zachód — 
Wrocław; Jerzy Grzymek — profe 
sor, członek Rady Budownictwa — 
Kraków; Michał Jarząbkiewicz — 
dyrektor Bydgoskiego Zjednocze­
nia Budownictwa; Kazimierz Jó­
zefowicz — dyrektor Kombinatu 
Cementowego — Chełm; Stefan 
Korbus — cieśla Huty „Katowice"; 
Kazimierz Karolczak — weteran 
ruchu zawodowego — Łódź; Stani­
sław Marciniak — spawacz, Huta 
Głogów — Zielona Góra; Władysła

Wielki rozmach budownictwa 
ułatwia niewątpliwie start do 
przyszłych zadań, będą one 
jednak znacznie trudniejsze. 
Wskazywano w związku z tym 
na potrzebę umocnienia nie­
których słabych ogniw budów
nictwa. Potrzebne są 
niejsze rozwiązania 
we i technologiczne, 
cje muszą być lepiej 
wywane. Znaczne

nowocześ 
projekto- 
inwesty- 
przygoto 
rezerwy

tkwią w oszczędniejszej gospo 
darce materiałowej, szybszym 
niż dotychczas tempie wznoszę 
nią zarówno obiektów przemy 
słowych, jak i domów mieszkał 
nych.

I sekretarz KC podkreślił po­
trzebę koncentracji sił i środ­
ków na obiektach najważniej­
szych, konieczność wykorzysta 
nia wszelkich rezerw, które 
pozwolą na przyspieszenie rea 
lizacji programu społeczno-go 
spodarczego rozwoju kraju. Za 
dania budownictwa będą 
wzrastały. Wymagają tego 
wielkie plany rozbudowy i u- 
nowocześniania gospodarki, a 
także równie wielkie zadania 
w dziedzinie budowTy miesz­
kań.

Od pracy budowlanych w 
znacznej mierze — powiedział 
na zakończenie E. Gierek — 
zależeć będzie jak szybko i
sprawnie zrealizujemy 
zamierzenia, jakie będą 
kretne efekty wielkiego 
ku inwestycyjnego.

nasze 
kon- 
wysił

wa Piechota przedstawiciel
ZMS ze Zjednoczenia Budownic-

Budowlani w imieniu załóg 
swych przedsiębiorstw zapew­
niali o gotowości wzmożenia

Na zdjęciu fragment sali obrad. Przemawia I sekretarz KW PZPR — Jerzy Zasada.
Fot. — H. Kanwa

Plenum KWPZPR w Poznaniu

Młode pokolenie siłą napędową

szybszego rozwoju kraju

Posiedzenie Biura
Przyspieszenie tempa rozwoju kraju sprawia, że młode po­

kolenie Polaków staje wobec nowych, porywających zadań. 
Dlatego przygotowanie i wychowanie człowieka socjalizmu, 
twórcy teraźniejszości i przyszłości ojczyzny, jest obecnie 
najważniejszym ogniwem w łańcuchu naszych poczynań.

twa Rzeszów; Edward Perkowski 
— brygadzista, Trasa Łazienkow­
ska — Warszawa; Bogusław Reich- 
hart — red. naczelny tygodnika 
„Fundamenty”; Stanisław Rataj 
— pułkownik — szefostwo służby 
inżynieryjnej; Ryszard Ring — las 
trykarz, Fabryka Domów w War­
szawie; Antoni Rogucki — dyrek­
tor Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Przemysłowego „Petrobudowa” _  
Mazowsze; Stefan Sadowski — sto 
larz, Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Rolniczego — Olsztyn; Euge­
niusz Sitnik — przewodniczący Ha 
dy Zakładowej — Białystok; Wło­
dzimierz Walasek — brygadzista, 
ZREMB — Radom-Kielce, Krystyna 
Warycka — dyrektor Zasadniczej 
Szkoły Budowlanej — Nysa; Ta­
deusz Wożniak — dyrektor Przed­
siębiorstwa Budownictwa Szcze­
cinek — Koszalin.

Obecni byli również minister bu 
downictwa i przemysłu materiałów 
budowlanych Alojzy Karkoszka i 
przewodniczący Zarządu Główne­
go ZZPPB Janusz Prokopiak.

Uczestnicy spotkania poinfor 
dowali I sekretarza KC o aktu 
sinej sytuacji w budownictwie, 
meldując jednocześnie o reali­
zacji najważniejszych, tegoro­
cznych zadań, Pomyślne wyni 
ki uzyskiwane w bieżącym ro 
ku — podobnie jak i w minio­
nych dwu latach — na wszy­
stkich prawie odcinkach budo 
wlanego frontu upoważniają 
—_ jak podkreślano w rozmo­
wie — do mówienia z satysfak 
cją o dorobku budowlanych.

wysiłków, informowali o pod- 
jęLych już i planowanych 
przedsięwzięciach, które mają 
na celu dalsze przyspieszanie 
tempa rozwoju produkcji.

Edward Gierek złożył na rę 
ce delegacji podziękowania za 
dotychczasowy trud pracowni­
ków przemysłu budowlanego, 
przekazując z okazji ich doro­
cznego święta życzenia dal­
szych sukcesów i pomyślności. 
Mówiąc z uznaniem o dotych­
czasowych efektach ich pracy,

Politycznego KC PZPR 
i Prezydium Rządu

25 bm. odbyło się wspólne posiedzenie Biura Politycznego 
KC PZPR i Prezydium Rządu PRL. Rozpatrzono projekt pro­
gramu reformy systemu edukacji narodowej i stopniowego u- 
powszechniania wykształcenia średniego przedłożony przez 
Ministerstwo Oświaty i Wychowania.
Program ten ma na celu rea 

lizację wytycznych VI Zjazdu 
w sprawie rozwoju oświaty.

XXVIII Sesja ONZ

Rozbrojeniowa propozycja ZSRR
Już w pierwszym dniu debaty generalnej, sprawa odprę­

żenia w świecie i poprawy klimatu międzynarodowego, zo­
stała wyeksponowana w sposób wyraźny w przemówie­
niach poszczególnych delegatów.

K. Bachmann 
krytykuje W. Brandta

Przewodniczący Niemieckiej 
Partii Komunistycznej Kurt 
Bachmann skrytykował stanowi 
sko kanclerza NRF Willy 
Brandta, który w zeszłym ty 
godniu — w toku rozmowy z 
premierami krajów zachodnio- 
niemieckich — potwierdzał 
ftioc wiążącą uchwały zabrania 
jgcej zatrudniania w służbie 
Publicznej „elementów rady­
kalnych”. Uchwała ta sprawi­
ła, że wielu komunistom i in- 
nyrn przedstawicielom sił po­
stępowych uniemożliwiono wy 
konywanie zawodu sędziów 
nauczycieli itp.
, Kurt Bachmann stwierdził, 
Ze Brandt ulegając naciskom 
CDU ^lekceważył protest setek 
tysięcy demokratów przeciw­
ko zakazowi wykonywania za­
wodu. Uchwała, godząca w lu- 
dzi o zapatrywaniach socjali­
stycznych, stanowi jawne po­
gwałcenie konstytucji. Prze­
wodniczący DKP wyraził prze 
konanie, że akcje protestacyj - 
ne przeciwko uchwale premie­
rów krajów NRF cnotkaja się 
ze zrozumieniem i solidarnoś- 

klasy robotniczej. (PAP)

Minister spraw zagranicz­
nych Brazylii M. G. Barbosa 
podkreślił konieczność rozsze­
rzenia stref odprężenia w świe 
cie. Procesy odprężeniowe nie 
mogą ograniczyć się do stref 
regionalnych, nie powinny one 
również mieć charakteru tym­
czasowego — oświadczył szef 
delegacji brazylijskiej. Proces 
odprężenia należy rozszerzyć 
na cała scenę życia międzyna­
rodowego.

Minister spraw zagranicz­
nych Peru M. Angel de la Flor 
Valle oświadczył, iż jednym z 
zasadniczych zadań stojących 
przed ONZ jest konieczność 
rozszerzenia tendencji odprę­
żeniowych poza Europę i poza 
stosunki między wielkimi mo­
carstwami. Procesami odpręże-

dzielenie pomocy krajom roz­
wijającym się. Propozycję tę 
przedstawił min. A. Gromyko. 
Jego wystąpienie omawiamy 
na str. 2.

Minister spraw zagranicz­
nych Norwegii Dagfinn Vaar- 
vik wyraził pogląd, iż Euro­
pejska Konferencja Bezpieczeń 
stwa i Współpracy stanowi ko 
lejny dowód potwierdzający 
umacnianie się procesów od­
prężenia w Europie. Norwegia 
z uwagą śledzi wysiłki państw 
europejskich, uważając Konfe 
rencję Bezpieczeństwa i Współ 
pracy za ważny początek no­
wej fazy wielostronnych sto­
sunków między Wschodem a 
Zachodem. (PAP)

Podstawę tego programu sta­
nowią raport o stanie oświaty, 
opracowany przez komitet eks­
pertów powołany przez rząd z 
inicjatywy Biura Politycznego, 
prace prowadzone przez resor­
ty oświaty i wychowania oraz 
nauki, techniki i szkolnictwa 
wyższego a także doświadcze­
nia szkół i placówek oświato­
wych.

Tezy raportu komitetu eks­
pertów poddane zostały szero­
kiej dyskusji, w której wypo­
wiedziało się ponad 200 tys. o- 
sób — nauczycieli i pracowni­
ków nauki, działaczy ZNP, ak 
tywistów partyjnych, aktywi­
stów organizacji młodzieżo­
wych i społecznych, komitetów 
rodzicielskich, dziennikarzy, 
działaczy administracji gospo­
darczej i państwowej, specjali 
stów z różnych dziedzin.

Biuro Polityczne KC PZPR 
i Prezydium Rządu, biorąc pod 
uwagę opinie środowisk nauko 
wych oraz wyniki publicznej 
dyskusji, która toczyła się na 
łamach prasy, zaaprobowały 
generalne kierunki programu.

Dorobek Polski Ludowej na 
polu upowszechnienia oświaty 
jest ogromny. Warunki dla te­
go rozwoju oświaty stworzył 
socjalizm. Obecny etap społecz

Całokształt zadań wychowaw 
czych ujęty został w Jednolity 
program na VII Plenum KC 
PZPR w listopadzie ubiegłego 
roku- Wczoraj, na posiedzeniu 
plenarnym. Komitet Wojewódiz 
ki PZPR w Poznaniu zajął się 
oceną realizacji uchwały VII 
Plenum KC PZPR w Wielko- 
polsce oraz sprecyzowaniem 
wynikających z niej wniosków 
do dalszej pracy partyjnej. W 
obradach, którym przewodni­
czył I sekretarz KW PZPR — 
Jerzy Zasada, uczestniczył za­
stępca kierownika Wydziału 
Organizacyjnego KC PZPR — 
Jan Pawlak.

W okresie, który upłynął od 
VII Plenum KC, podjęto w 
Wielkopolsce szereg przedsię­
wzięć organizacyjnych które 
przyczyniły się do upowszech­
nienia treści VII Plenum 
wśród wszystkich członków 
partii, działaczy frontu wy­
chowawczego, młodzieży i iej 
organizacji oraz społeczeństwa. 
Jednocześnie organizacje par­
tyjne. rady narodowe, organiza 
cje młodzieżowe i związkowe 
opracowały własne programy, 
które określają obowiązki każ­
dego członka partii oraz oby­
watela w wychowaniu młodzie 
ży oraz kształtowaniu politycz 
nej świadomości społeczeń­
stwa.

O realizacji tych progra­
mów w swoich środowiskach 
mówili uczestnicy dyskusji ple 
narnej.

Wiesław Siwiński. T sekre­
tarz KD PZPR Poznań-Jeżyce 
omówił pracę dzielnicowej or­
ganizacji partyjnej z młodzie­
żą, która stanowi 60 procent za 
łóg zakładów pracy tego rejonu 
miasta; najwięcej uwagi po­

niowymi winny być objęte rów 
nież strefa Morza Karaibskie­
go. Azji Południowo-Wschod­
niej i Bliskiego Wschodu-

Do zasadniczych zadań sto­
jących przed krajami Amervki 
Łacińskiej minister de la Flor 
Valle zaliczył problemy rozwo­
ju ekonomicznego, walkę z 
kolonializmem, neokolonializ. 
mem i imperializmem. Mini' 
ster spraw zagranicznych Ek­
wadoru Lucio Paredes stwier­
dził. iż lekcja wyciągnięta z 
wojny wietnamskiej powinna 
posłużyć jako ostrzeżenie dla 
tych, którzy gwałca prawa na­
rodów do niepodległości i sa­
mostanowienia.

Związek Radziecki zapropo­
nował, by Zgromadzenie Ogól­
ne NZ włączyło do swego po­
rządku obrad kwestię redukcji 
budżetów wojskowych państw 
— stałych członków Rady Bez 
pieczeństwa ONZ o 10 proc, 
oraz wykorzystania części za­
oszczędzonych środków na u-

Dokończenie na str. 2

koju. Omówiło ono kwestie przy­
gotowań do światowego kongresu 
sił pokojowych w Moskwie, a tak 
że różne aspekty svtuacii miedzy 
narodowej w przededniu kongre­
su.

strategicznych (SALT 2). Delegacji 
ZSRR przewodniczy wiceminister 
snraw zagranicznych Władimir Sie 
mionow. a delegaci! USA ambasa­
dor AIexis Johnson.

święca się sprawom związa­
nym z adaptacją młodych pra­
cowników, wyrobieniu u nich 
szacunku dla dobrej roboty i 
dla czasu pracy. O podnoszeniu 
kwalifikacji wychowawczych 
średniego dozoru technicznego 
w Wytwórni Sprzętu Komuni 
kacyjnego ..Delta” w Kaliszu 
mówił I sekretarz KZ PZPR — 
Mieczysław Szymanowski, na­
tomiast Urszula Chojecka, na­
czelniczka gminy Dopiewo w 
powiecie poznańskim zapozna­
ła uczestników Plenum z Po­
czynaniami nad stworzeniem w 
gminie warunków życia, które 
zahamują odpływ młodzieży ze 
wsi.

Bogdan Tynecki, brygadzista 
Zakładów ,.H- Cegielski”, mó­
wił o wykorzystaniu entuzjaz­
mu młodych i doświadczenia 
starszych co dało między in­
nymi takie efekty, jak przedter 
minowe oddanie do użytku sil­
nika dla pierwszego polskiego 
stutysięcznika.

Inicjatywy Socjalistycznego 
Związku Młodzieży Wojsko­
wej. przynoszące poważne ko­
rzyści również gospodarce na­
rodowej przedstawił płk. Lud­
wik Sobieraj z Dowództwa 
Wojsk Lotniczych.

Maria Rynkiewicz, socjolog z 
Poznańskiej Fabryki Łożysk 
Tocznych zwróciła uwagę na 
potrzebę śmielszego powierza­
nia młodym odpowiedzialnych 
funkcji w organizacjach i za­
kładzie.

Tak zwany margines społecz 
ny w środowisku młodzieży nie 
stanowi rozległego problemu, 
jednak pewne zjawiska wymaga 
ją energicznego przeciwdziała­
nia organów porządkowych oraz

Depesza J. Kadara
Udający się z wizyta do Finlan­

dii I sekretarz KC Węgierskiej So 
cjalistycznej Partii Robotniczej — 
Janos Kadar, w czasie przelotu 
nad Polska, przesłał z pokładu sa 
molotu depeszę do I sekretarza 
KC PZPR — Edwarda Gierka, prze 
kazując narodowi polskiemu ser­
deczne pozdrowienia i najlepsze 
życzenia.

Spotkania A. Gromyki
W Nowym Jorku spotkali się, 

przebywający na XXVIII sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ mini 
ster spraw zagranicznych ZSRR 
— Andriej Gromyko i sekretarz 
stanu USA, Henry Kissinger.

*
Minister spraw zagranicznych 

ZSRR Andriej Gromyko snotkał 
się także z ministrem snraw za- 
granicznvch Kanady Mitchellem 
Sharnem.

Przed kongresem pokoju
W Ułan Bator zakończvłn pra­

cę prezydium Światowej Rady Po
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USA uznały juntę
Rząd Stanów Zjednoczonych 

ogłosił w Waszyngtonie, że sto­
sunki dyplomatyczne miedzy USA 
i Chile beda kontynuowane. Ame 
rykański rzecznik poinformował, 
iż ambasada USA w Santiago za­
wiadomiła o tvm iunte wojskowa.

Współpraca z Argentyną
Argentyna dąży do zacieśnienia 

stosunków handlowych z krajami 
socjalistycznymi. Za rozszerzeniem 
takich stosunków opowiedział się 
dyrektor departamentu międzyna­
rodowych stosunków gospodar­
czych w Ministerstwie Spraw Za­
granicznych Argentyny Leopoldo 
Tattamanti.

Aresztowania w Boliwii

Rozmowy ZSRR - USA
W Genewie zostały wznowione 

radziecko-amerykańskie rozmowy 
w sprawie ograniczenia zbrojeń

Według informacji napłvwaia- 
cvch z T a Paz. w nocv z niedzieli 
na poniedziałek władze boliwij­
skie rozpoczęły masowe renresie 
nrzeciwko organizacjom związko­
wym w krain. Około 100 n^ywód 
rów związkowych zostało areszto- 
wnnych i wtrąconych do wiezie­
nia.

społeczeństwa. Potrzebę tej 
współnracy. podkreślił Komen­
dant Wojewódzki MO w Po­
znaniu — Henryk Zaszkiewicz.

W Konińskich Zakładach 
Naprawczych Maszyn Górni­
czych stwarza się młodym pra 
cownikom wiele szans dla 
wykazania się aktywnością i 
inicjatywą — stwierdził Cze­
sław Pawłowski, tokarz w 
tych zakładach natomiast rol- 
niczka Lucyna Gregorek ze 
wsi Jelenie w powiecie ostrze 
szowskim przedstawiła różne 
formy współpracy organizacji 
partyjnej i ZSMW.

Bogdan Ratajczak, I sekre­
tarz POP Opery Poznańskiej 
podkreślił role kultury w 
kształtowaniu Dostaw i świa- 
tono^lądu młodzieży. Józef 
Ścibisz — przewodniczący Ra 
dy Wojewódzkiej Federacji 
Socjalistycznych Związków 
Młodzieży Polskiej mówił o

Dokończenie na str. 2



Główny cel - zapewnienie 
trwałego pokoju

Przemówienie A. Gromyki w ONZ
Minister spraw zagranicz­

nych ZSRR, Andriej Gromyko, 
przemawiając we wtorek na 
plenarnym posiedzeniu 28 Se­
sji Zgromadzenia Ogólnego, 
postulował, by projekt reduk­
cji budżetów wojskowych 
państw — stałych członków 
Rady Bezpieczeństwa ONZ o 
10 proc, oraz wykorzystania 
części zaoszczędzonych środ­
ków na udzielenie pomocy 
krajom rozwijającym się zo­
stał rozpatrzony iako ważny i 
pilny oraz aby za punkt wyj­
ścia do proponowanej redukcji 
przyjąć poziom budżetów woj 
skowych z 1973 roku. Minister 
Gromyko podkreślił, że głów­
ne znaczenie dla wydarzeń mię 
dzynarodowych ub. roku miało 
przejście od długotrwałego o- 
kresu napięcia w świecie do 
odprężenia i rzeczowej współ­
pracy. Bliskie jest zakończenia 
zadanie normalizacji stosun­
ków między państwami Wscho 
du i Zachodu — oświadczył A. 
Gromyko. Zwołanie konferen­
cji ogólnoeuropejskiej otworzy 
ło nowy i niezwykle ważny 
etap w zapewnieniu bezpie­
czeństwa i pokojowej współ­
pracy w skali całego kontynen 
tu.

Zasada pokojowego współist 
nienia jest obecnie nie tylko 
uznawana za jedyną możliwą 
podstawę wzajemnych stosun­
ków między krajami socjali­
stycznymi i kapitalistycznymi, 
ale też coraz pełniej realizowa­
na w praktyce i znajduje wy­
raz w postaci układów i poro 
zumień. Proces odprężenia po­
stępuje zarówno wszerz jak i 
w głąb obejmując coraz wię­
cej państw i coraz ważniejsze 
dziedziny stosunków między 
nimi. Pokój i przyjaźń między 
narodami były zawsze dewizą 
radzieckiej polityki zagranicz­
nej i jej niezmiennym celem 
— stwierdził A. Gromyko. 
Obecnie dla każdego bezstron­
nego człowieka powinno stać 
się jasne, że chodzi tu nie o ko 
niunkturalną. lecz o długofalo 
wą i stałą politykę ZSRR. Jest 
ona uwarunkowana samym 
charakterem naszego ustroju 
społecznego.

Jak zaznaczył Gromyko, pod 
czas niedawnego spotkania na 
Krymie przywódców partii ko 
munistycznych i robotniczych 
krajów socjalistycznych pod­
kreślono, że w chwili obecnej 
jest rzeczą ważną, by wspól­
nym wysiłkiem wszystkich za 
interesowanych państw ugrun­
tować zmiany, jakie nastąpiły 
na arenie międzynarodowej, 
konsekwentnie wcielać w życie 
zawarte porozumienia i układy, 
wytrwale kroczyć ku główne­
mu celowi — zapewnieniu 
trwałego pokoju.

Radziecki minister podkre­
ślił także, że w warunkach od 
prężenia rozszerzają się możli 
wości pozytywnego oddziaływa 
nia przez państwa niezaangażo 
wane i neutralne na rozwój 
sytuacji międzynarodowej.

Minister spraw zagranicz­
nych ZSRR stwierdził, źe w nie 
których rejonach świata istnie 
ją jeszcze ogniska niebezpie­
czeństwa wojny. Oświadczył, źe 
Związek Radziecki będzie na­
dal udzielać niezbędnej pomo­
cy i poparcia DRW oraz stać 
po stronie patriotycznych sił 
Indochin

Sytuacja na Bliskim Wscho­
dzie powinna być uregulowa­
na na podstawie całkowitego 
wycofania wojsk izraelskich ?

IO S O DA
Jak informuje Instytut Meteorolc 

gii i Gospodarki Wodnej Polska be 
dzie w zasięgu niżu z centrum nad 
południowym Bałtykiem. W zwlą? 
ku z tym przewiduje się zachmu­
rzenie duże z większymi przejaśni? 
niami. Miejscami opady Tempera 
tura maksymalna od 8 st. na pól 
nocnym wschodzie. 12 st w cen­
trum dc 18 st. na południowym 
zachodzie. Wiatrv umiarkowane 
począ<k^wc południowo-wschodnie 
potem skręcające na zachodnie.

DzH<ei«rv •nłormarvln.
ooraeow«* Witold de śAeret 
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okupowanych terytoriów arab­
skich, poszanowania niezawi­
słości i niezbywalnych praw 
państw oraz narodów tego re­
gionu, w tym arabskiego naro 
du Palestyny. Naszym głów­
nym, decydującym zadaniem 
na Bliskim Wschodzie jest przy 
czynienie się do osiągnięcia 
sprawiedliwego i trwałego po­
koju — powiedział minister.

Związek Radziecki — powie 
dział dalej Gromyko — gotów 
jest — wspólnie ze wszystkimi 
posiadającymi broń atomową 
państwami uzgodnić i nadać 
odpowiednie formy prawne 
wzajemnym zobowiązaniom o 
niestosowaniu siły, wraz z rów 
noczesnym zakazem użycia bro 
ni jądrowej.

A. Gromyko zaznaczył dalej, 
że wszyscy, którym drogie są 
interesy pokoju, witają z zado 
woleniem przestawienie na no 
we tory stosunków między 
ZSRR, a głównymi krajami ka 
pitalistycznymi. Od szeregu już 
lat Związek Radziecki i Fran­
cja rozwijają swe stosunki kon 
sekwentnie i poważnie.

Radykalny zwrot dokonany 
przez ZSRR i NRF we wzajem 
nych stosunkach dowodzi, że 
oba państwa nie kierują się 
względami koniunkturalnymi, 
lecz długotrwałymi interesami 
swych narodów, interesami po 
koju w Europie.

Minister spraw zagranicz­
nych ZSRR określił jako his­
toryczny fakt przyjęcią do 
ONZ dwóch państw niemiec­
kich: NRD i NRF. Stwierdził 
też, że założone zostały do­
bre fundamenty takiego roz­
woju stosunków między ZSRR 
a USA, jaki w pełni odpowia­
da zasadzie pokojowego współ 
istnienia i ujawnia tkwiące w 
niej olbrzymie możliwości.

Związek Radziecki jest go­
tów pogłębiać stosunki wza­
jemnie korzystnej współpracy 
ze wszystkimi krajami Euro­
py i innych kontynentów — 
powiedział minister Gromyko. 
Możliwe jest osiągnięcie pozy 
tywnego. a nawet historyczne 
go — jeśli chodzi o następstwa 
— sukcesu w rezultacie kon­
ferencji w sprawie bezpieczeń 
stwa i współpracy w Europie. 
W tym celu wszyscy jej uczest 
nicy powinni wykazać odpowie 
dzialne i poważne podejście do 
stojących przed nimi proble­
mów. Nikt nie powinien ule­
gać pokusie pouczania innych, 
jak mają regulować swe spra­
wy wewnętrzne. Rząd radzie­
cki uważa, że pożądane jest 
uzupełnienie politycznego od­
prężenia w Europie odpręże­
niem w dziedzinie wojskowej. 
Celowi temu może posłużyć je 
szcze jedna wielka inicjatywa 
z udziałem szeregu państw — 
rozpoczynające się 30 paź­
dziernika rozmowy w sprawie 
wzajemnej redukcji sił zbroj­
nych i zbrojeń w Europie śród 
kowej.

Związek Radziecki jest 
zwolennikiem równoprawnego 
udziału w systemie bezpieczeń 
stwa zbiorowego wszystkich 
krajów azjatyckich, bez jakie 
gokolwiek wyjątku — podkre­
ślił minister A. Gromyko. Ob­
ce nam są wszelkie przypisy­
wane nam dążenia do nada­
nia bezpieczeństwu zbiorowe­
mu w Azji orientacji wymie­
rzonej przeciwko jakiemukol­
wiek państwu.

Mówiąc o sytuacji w Chile, 
A. Gromyko stwierdził, że 
rząd radziecki nie mógł pozo­
stać obojętny wobec niedopu­
szczalnej sytuacji, jaka się wy 
tworzyła i postanowił zerwać 
stosunki dyplomatyczne z Chi­
le. a ściśle mówiąc — z reżi­
mem junty wojskowej. Nie u- 
lega wątpliwości, że słuszna 
sprawa narodu chilijskiego 
ostatecznie zatriumfuje, mimo 
iego obecnej tragedii — powie 
dział A. Gromyko.

W walce o pok<Vi — oświad­
czył minister — Związek Ra­
dziecki i kraje wspólnoty so­
cjalistycznej kroczą w jednym 
szeregu z państwami rozwija 
iącymi sie i wysoko to sobie 
cenią. (PAP)
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wystawcami

„TAKON-73"

* Pierwsze transakcje handlowe 

* Spotkania z
Już w pierwszych dniach Targów „Takon-73” zawarto wie­

le transakcji handlowych. M. in. Centrala Handlu Zagra­
nicznego „Agros” podpisała kontrakt na dostawę do Rumu­
nii wyrobów alkoholowych. Wartość tej umowy wyniosła 83 
min zł dewizowych. Ożywioną działalność prowadzi też cen­
trala „Coopexim-Cepelia”, która m. in. sprzedała do Wielkiej 
Brytanii i Francji wyroby wikliniarskie oraz ozdoby choin­
kowe do NRF. Natomiast Skórimpex” zakupił za 2,2 min zł 
dew. sztuczne skóry dla przemysłu obuwniczego. Wieloletni 
kontrakt z radziecką centralą „Technomaszeksport” podpisa­
ła „Unitra”. Umowa przewiduje dostawę do Polski maszyn 
dla przemysłu spożywczego za 8,8 min zł dew.
Tereny targowe zwiedzały 

delegacje sejmowych Komisji 
Handlu Wewnętrznego oraz 
Przemysłu Ciężkiego. Posłowie 
zapoznali się z ofertami pol­
skich central oraz firm zagra­
nicznych.

W ciągu dwóch dni Targi 
zwiedziło 61 699 osób, w tym 
1662 z zagranicy-

W dalszym ciągu obserwuje 
się duża frekwencje zwiedza­
jących. Szczególnym zaintere­
sowaniem cieszą się ekspozy­
cje sprzętu gospodarstwa do­
mowego i wyrobów przemysłu 
elektronicznego, gdzie wysta­
wia sie szczególnie dużo nowoś 
ci. Wielu przyszłych użytków 
ników ,,Fiata-126”. z zaintere 
sowaniem ogląda to najnowsze 
osiągnięcie naszej motoryzacji.

CSRS OFERUJE I KUPUJE

Na obecnych Targach czecho 
słowacką produkcję artyku­
łów konsumpcyjnych przed­
stawia 10 central handlu za­
granicznego. Prezentowane są 
wyroby tekstylne, sprzęt gos­
podarstwa domowego, magne­
tofony i telewizory, meble, 
obuwie i galanteria skórzana, 
artykuły przemysłu spożyw­
czego oraz znana w świecie bi­
żuteria „Jablonexu”. Czesi 
przyjechali jednak do Pozna­
nia przede wszystkim kupo­
wać. Jak oświadczyli na kon 
ferencji prasowej przedstawi­
ciele kierownictwa ekspozycji 
czechosłowackiej, polskie wyro 
by cieszą się w CSRS dużym 
powodzeniem. W wielu asor­
tymentach produktów rynko­
wych są dalsze możliwości roz 
szerzenia wymiany, która mo­
głaby wpłynąć na urozmaice­
nie rynku wewnętrznego, tak 
jednego jak i drugiego kraju. 
Dotyczy to przede wszystkim 
sprzętu gospodarstwa domo­
wego, mebli, konfekcji.

WSPÓŁPRACA 
PRZEMYSŁÓW 
NRD I POLSKI

Na powierzchni 1 200 m kw., 
w pawilonach branżowych, 
wystawia 8 central handlu za 
granicznego z Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej. Re­
prezentowane są takie branże 
jak: sprzęt gospodarstwa do­
mowego. dzianiny i materia­
ły, sprzęt turystyczny. muzvcz 
ny. wyroby chemii gospodar­
czej. kosmetyki, farmaceuty­
ki i inne. W czasie trwania 
obecnych Targów, reprezentan 
ci przemysłu rynkowego z

Wykonanie wyroku 
na J. Dębińskim

30 stycznia br. skazany został na 
karę śmierci oraz pozbawienie 
praw publicznych na zawsze Ja­
nusz Dębiński ur. 22 listopada 1953 
r. J. Dębiński oraz działający z 
nim Konstanty Feder zamordowa­
li 14 września ubr. w Rszewie 
(pow. Łódź) kierowcę taksówki 
Czesława Kazimierza Pachę i w 
tym samym dniu, w Fabianowie 
pow. Ostrów Wielkopolski Jana 
Barczyńskiego.

Rada Państwa nie skorzystała z 
prawa łaski w stosunku do Janu­
sza Dębińskiego. Wyrok został 
wykonany.

Konstanty Feder. który w chwili 
popełnienia przestępstw nie miał 
ukończonych 18 lat. skazany został 
na karę 25 lat pozbawienia wolno­
ści. Sąd Najwyższy wyrok ten 
utrzymał w mocy. (PAP)

NRD prowadzą też rozmowy 
mające na celu rozszerzenie 
współpracy kooperacyjnej w 
ramach Rady Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej. Wiele wy­
robów prezentowanych przez 
NRD pochodzi z produkcji spe 
cjalizacyjnej. Dotyczy to m. 
in. dużych odkurzaczy i fro­
terek oraz lodówek o więk­
szych pojemnościach. Prowa­
dzone są rozmowy w celu na 
wiązania współpracy koopera­
cyjnej w przemyśle obuwni­
czym i elektronicznym.

RADZIECKI SPRZĘT 
GOSPODARSTWA 

DOMOWEGO

Całą rodzinę lodówek ab­
sorpcyjnych. od 25 litrowych 
aż do 240 litrowych, prezen­
tuje na „Takonie” radziecka 
centrala „Maszpriborintorg”. 
W ekspozycji tej jest także kil

Po przyjęciu do ONZ

Oświadczenie Biura Politycznego KC SED 
i Rady Ministrów NRD

W związku z przyjęciem NRD do ONZ Biuro Polityczne 
KC SED i Rada Ministrów NRD opublikowały wspólne 
oświadczenie, w którym z zadowoleniem witaja ten fakt.
Stwierdzają one, że przyję­

cie NRD do ONZ, będące wyda 
rżeniem o historycznym zna­
czeniu. jest rezultatem skoordy 
nowanej polityki zagranicz­
nej socjalistycznej wspólnoty 
państw, zmierzającej do urze-

Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR 

i Prezydium Rządu
Dokończenie ze str. 1 

no-gospodarczego rozwoju kra 
ju oraz potrzeba przyspiesza­
nia socjalistycznej rewolucji 
naukowo-technicznej stawiają 
przed oświatą i nauką nowe, 
zwiększone wymagania.

W zreformowanym systemie 
szkolnym głównym ogniwem 
powinna być średnia szkoła o- 
gólnokształcąca. Upowszechnię 
nie tej szkoły mieć będzie do­
niosłe znaczenie dla dalszego, 
wszechstronnego rozwoju na­
szego narodu; zapewni młodzie 
ży jednolite, nowoczesne wy­
kształcenie, obejmujące wiedzę 
o przyrodzie, społeczeństwie i 
kulturze. Powszechna szkoła 
średnia powinna stworzyć do­
brą podstawę dla nowoczesne­
go kształcenia zawodowego i 
znacznego podniesienia pozio­
mu studiów wyższych. System 
szkolny jako całość winien 
kształtować wartość i cechy 
niezbędne dla życia i pracy w 
socjalistycznym społeczeństwie 
oraz pozwalające zmieniać to 
społeczeństwo, podnosić je na 
wyższy poziom kultury mate­
rialnej i duchowej.

Biuro Polityczne i Prezy­
dium Rządu wyraziły uznanie 
dla prac wykonanych przez ko 
mitęt ekspertów oraz dla wszy 
stkich, którzy swoim udziałem 
w dyskusji wnieśli wkład do 
wypracowania prdgramu roz­
woju oświaty w naszym kraju.

Biuro Polityczne omówiło.do 
tychczasowy przebieg oraz siali 
przygotowań do ogólnonarodo­
wych obchodów XXX-lecia Lu 
dowego Wojska Polskiego.

PAP 

ka typów telewizorów, wśród 
których uwagę zwracają „Ru­
bin 205 D” z ekranem 61 cm 
oraz maleńki turystyczny tele 
wizor „Junost 606”. Centrala 
ta prezentuje także całą gamę 
aparatów fotograficznych oraz 
kamer filmowych. W tym ro 
ku na naszym rynku, za po­
średnictwem „Maszpriborin- 
torgu” znajdą się towary ra­
dzieckie wartości 2 min. rubli.

(K. zb)

Plenum KW PZPR w Poznaniu
Dokończenie ze str. 1

kształtowaniu jedności ideo- 
wo-politycznej oraz integracji 
środowisk i organizacji mło­
dzieżowych. Zofia Dąbek, dy­
rektorka VII Liceum Ogólno­
kształcącego w Poznaniu omó 
wiła osiągnięcia szkoły w prze 
kazywaniu młodzieży gruntów 
nej wiedzy, rozbudzaniu jej 
zainteresowań oraz wyrabianiu 
umiejętności samodzielnego 
rozwiązywania problemów.

W dyskusji zabrał również 
głos Jan Pawlak, który pod­
kreślił, iż w wyniku poczynań 
partii zapoczątkowanych na 
VI Zjeździe PZPR, wzrosło 
powszechne zainteresowanie 
sprawami młodzieży. Partia 
stworzyła korzystny klimat dla 

czywistnienia pokojowego pro 
gramu uchwalonego przez 
XXIV Zjazd KPZR, a równo­
cześnie rezultatem realizacji 
uchwał VIII Zjazdu SED w 
dziedzinie polityki zagranicz­
nej.

Biuro Polityczne KC SED i 
Rada Ministrów NRD — głosi 
oświadczenie — dziękują 
Związkowi Radzieckiemu i in 
nym bratnim państwom socja­
listycznym za wielkie popar­
cie. jakiego udzielały systema 
tycznie NRD w tej sprawie. 
Wyrazy podziękowania kieru­
ją również pod adresem 
państw Azji. Afryki i Amery­
ki Łacińskiej oraz tych wszy­
stkich, które od lat opowiada 
ły się za równoprawną współ­
pracą NRD w ONZ.

Członkostwo NRD w ONZ 
jest wyrazem międzynarodo­
wej pozycji NRD jako niezawi 
slego i suwerennego państwa 
socjalistycznego.

NRD wita również z zado­
woleniem fakt przyjęcia do 
ONZ Republiki Federalnej Nie 
mieć i Wspólnoty Bahama. 
Przyjęcie NRD i NRF do ONZ 
jako dwóch wzajemnie nieza­
leżnych suwerennych państw 
odzwierciedla istniejące realia 
polityczne, terytorialne i praw 
nomiedzynarodowe, które u- 
kształtowały się w Europie w 
wyniku drugiej wojny świa­
towej i rozwoju wydarzeń po 
wojnie.

Oświadczenie przypomina, 
że NRD. wspólnie ze Związ­
kiem Radzieckim i innymi pań 
stwami socjalistycznymi, pro­
wadzi aktywną .politykę poko 
ju i porozumienia między na­
rodami.

Biuro Polityczne KC SED i 
Rada Ministrów NRD podkreś­
lają. że Nićmtycka Republika 
Demokratyczni, która od mo­
mentu swego powstania prze­
strzega ściśle 'zasad Karty NZ 
i stosuje je w swej polityce za 
granicznej, również jako czło­
nek ONZ będzie wykonywać 
swe zobowiązania i aktywnie 
działać na rzecz realizacji 
szczytnych celów organizacji 
światowej, na rzecz zapewnie­
nia pokoju i bezpieczeństwa 
międzynarodowego. (PAP)

Spotkania 
ministra Olszowskiego
Przewodniczący delegacji 

PRL na 28 Sesję Zgromadze­
nia Ogólnego NZ w Nowym 
Jorku, minister spraw zagrani 
cznych Stefan Olszowski spot­
kał się w dniu 24 bm. w sie­
dzibie ONZ z ministrem spraw 
zagranicznych NRF Walterem 
Scheelem.

W czasie rozmowy ministro­
wie omawiali dwustronne sto­
sunki w związku ze zbliżają­
cą się wizytą ministra Scheela 
w Polsce.

Minister spraw zagranicz­
nych PRL, Stefan Olszowski, 
spotkał się również w Nowym 
Jorku z ministrem spraw za­
granicznych Iranu A. A. Kha- 
latbari. (PAP) 

spraw młodego pokolenia. 
Wynikiem tego jest między in 
nymi znaczny wzrost udziału 
młodych we władzach powia­
towych i zakładowych organi­
zacji partyjnych oraz zwięk­
szony napływ młodzieży do 
partii. Zainteresowanie mło­
dzieżą i jej udziałem w życiu 
społeczno-gospodarczym kraju 
powinno stale towarzyszyć po 
czynaniom wszystkich ogniw 
jednolitego frontu wychowaw 
czego. Do nowej sytuacji po­
winny się dostosować organi­
zacje młodzieżowe, które dzięki 
utworzeniu Federacji Socjalis­
tycznych Związków Młodzieży 
Polskiej uzyskały możliwość 
podejmowania działań przyno 
szących zwiększone efekty.

— Problem młodzieży znaj­
dował się zawsze w centrum 
uwagi partii — stwierdził w 
swoim wystąpieniu końcowym 
I sekretarz KW — Jerzy Zasa­
da. Nadal powinny zajmo­
wać się nim na co dzień wszy 
stkie instancje i organizacje 
partyjne. Mamy program, któ 
ry potrafi zapalić młodzież do 
wielkich zrywów. Dowodzi te 
go odpowiedź młodych na a- 
pel partii o udział w budo­
wie trasy E-8. Parku Przyjaź­
ni i Braterstwa Broni na Cy­
tadeli oraz w realizacji in­
nych wielkich inwestycji. 
Idzie o to. by przed całą mło­
dzieżą stawiać zadania kon­
kretne wyzwalające jej inicja 
tywę i zapał. Federacja związ 
ków młodzieży powinna podej­
mować działania inspirujące i 
wychowawcze, które będą je­
dnolicie oddziaływały na róż­
ne środowiska młodzieży. W 
działaniach wychowawczych 
potrzebny jest udział całego 
społeczeństwa, zwłaszcza tam. 
gdzie trzeba zwalczać zjawis­
ka z wąskiego, niemniej real 
nego marginesu społecznego.

Plenum przyjęło na zakończę 
nie uchwałę, zobowiązującą 
wszystkie instancje oraz orga 
nizacje partyjne do konsek­
wentnej realizacji oraz uzupeł 
niania i rozwijania programów 
działania przyietvch po VII 
Plenum KC PZPR, (km)

- Załoga Skylaba 
powróciła na Ziemię
Na 40 minut przed północą 

(czasu warszawskiego) wodo­
wała na Pacyfiku w odległości 
ok. 340 km na wschód od San 
Diego załoga laboratorium kos 
micznego Skylab II: Alan 
Bean, Owen Garriot i Jack Lou 
sma. Przebywali oni w Kosmo 
sie pełnych 59 dni. bijąc nie­
mal dwukrotnie dotychczaso­
wy rekord. Przebyli łącznie 
trasę długości ok. 37 min. kilo­
metrów i w pełni wykonali pro 
gram misji.

Znaczenie doświadczeń do­
konanych przez załogę Skylab 
II polega przede wszystkim 
na uzyskaniu danych co do 
możliwości przystosowywania 
się organizmu ludzkiego do sta 
nu nieważkości. Bean, Garriot 
i Lousma dowiedli, zdaniem 
ekspertów z ośrodka lotów kos 
micznych w Houston w Teksa 
sie, źe człowiek zdolny jest do 
odbywania długotrwałych po­
dróży kosmicznych wliczając 
w to np. podróż na Marsa.

PAP
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SAMOPOCZUCIE
LICZBY - FAKTY

Polskie obuwie

Ta kolekcja cieszy, 

lecz...
Jak się masz — zwykli- 

śmy witać pytająco na­
potykanych znajomków. 

Właśnie: jak się mamy? 
Oto jedno z nader aktualnych 
pytań. Pytań z pozoru jedynie 
prostych. Albowiem udzielenie 
na nie obiektywnej i w miarę 
wszechstronnej odpowiedzi nie 
jest wcale proste.

Spotyka się opinie, iż niekie 
dy statystyka nie w pełni od 
zwierciedla faktyczny stan rze 
czy. Istotnie, tak bywa. Nie­
mniej liczby pozwalają w spo­
sób dość zobiektywizowany o- 
ceniać wiele zjawisk. Wolimy 
chyba usłyszeć na przykład in 
formację, że ktoś zarabia 3.000 
złotych, niż ogólnikową formu 
łę „powodzi mu się średnio”.

Wymowne dane
Podejmując rozważania doty 

czące samopoczucia spo 
łecznego, albo — inaczej 
— szukając odpowiedzi na py­
tanie gdzie jesteśmy w 
(bez mała) 3 lata po Grudniu, 
nie sposób uniknąć liczb. Ogra 
niczam się do najistotniejszych.

PRODUKCJA PRZEMYSŁO 
WA: w roku 1971 była o 9,2 pro 
cent wyższa niż w roku po­
przednim, w 1972 w zestawie­
niu z 1971 większa o dalszych 
10,5 procent, a w pierwszych 
ośmiu miesiącach 1973 wzrosła 
o 12,9 procent w porównaniu z 
analogicznym okresem 1972.

ROLNICTWO: za lata 1971—- 
1973 łącznie osiągniemy naj­
prawdopodobniej 18-procento- 
wy przyrost globalnej produk­
cji rolnej.

HANDEL ZAGRANICZNY: 
eksport w 1971 był wyższy od 
poziomu 1970 o 9,2 procent, w 
1972 (porównania dotyczą zaw­
sze roku minionego) o 17,1 a w 
I półroczu 1973 o 15,5. Analo­
gicznie — import kształtował 
się w roku 1971 o 11,9 procent 
wyżej, w 1972 o 21,4, a w I pół 
roczu 1973 o 28,3.

SPRZEDAŻ TOWARÓW: w 
1971 wzrosła o 9,8 procent, w 
1972 o 11,6, w ośmiu miesią­
cach 1973 prawie o 12. Dostawy 
mięsa, w samym roku 1973 (o- 
siem miesięcy) były większe o 
7,4 procent. Wartość usług — o 
15 procent.

PŁACE: zwiększyły się śred­
nio w 1971 o 5,5 procent, w 1972 

o 6,6, a w I półroczu 1973 o 
10,1.

INWESTYCJE: w roku 1973 
nakłady sięgną 114 miliardów 
złotych.

Pora na komentarz. Co się ty 
czy produkcji przemy 
s ł o w e j, mamy tu do czynie­
nia z nienotowaną dynamiką 
rozwoju naszej gospodarki. Od 
nosi się to też w pełni do p r o 
dukcji rolnej, aczkolwiek 
jest ona w rozwoju mniej ela­
styczna, jako że w grę wcho­
dzi szereg uwarunkowań, z au 
rą włącznie. Szybkość przyro­
stu obrotów w handlu za­
granicznym stawia Pol­
skę na jednym z czołowych 
miejsc w świecie. Istotny po­
stęp dokonał się w zaopa­
trzeniu w towary, acz­
kolwiek nadal występują niedo 
statki w dostawach mięsa, me 
bli, modnych ubioró^ obuwia, 
a w usługach braki dotyczą nie 
których ich rodzajów, rozmiesz 
czenia punktów i jakości wy­
konywanych robót. Dla lepsze 
go zobrazowania kwestii mięs 
nej — dane z „Rocznika Sta­
tystycznego”: spożycie na gło­
wę wynosiło w 1970 roku 53,1 
kg, a w 1972 — 59 kg. Płace 
realne miały wzrosnąć do ro­
ku 1975 — określono to w pro 
gramie rozwoju Polski na VI 
Zjeździe PZPR — o 17—18 pro 
cent (w latach 1966—1970 
wzrost ten wyniósł tylko 11,5). 
Założenia te zostały przekro­
czone już w ciągu dwu i pół lat 
bieżącej pięciolatki. Słowo o 
inwestycjach: zamierze­
nia planowe są przekraczane, 
sedno w tym, by przekazywa­
nie do użytku obiektów odby­
wało się w przewidzianym ter­
minie. a jeśli to możliwe — 
wcześniej.

I współczesność, i przyszłość
Przytoczone liczby i fakty da 

ją do myślenia. Jakie są źród­
ła tak znacznego zdynamizowa 
nia naszej gospodarki? Szuka­
jąc odpowiedzi na to pytanie, 
sięgnijmy po — ostatnią — gru 
pę liczb. Otóż systematycznie 
wzrasta wydajność naszej pra 
cy: w roku 1971 była ona więk 
sza w przemyśle o 5,1 procent 
w porównaniu do roku poprzed 
niego, a w latach następnych 
— 1972 i 1973 (I półrocze) pod­
nosiła się o 6,5 i 7,7 procent.

A dlaczego rośnie wydajność 

pracy? Można sądzić, że coraz 
szerzej toruje sobie drogę do 
ludzkiej świadomości prosta 
prawda, ujęta przez Edwarda 
Gierka na VI Zjeździe partii w 
następujące słowa: „Celem nad 
rzędnym (podkr. — WP) gospo 
darowania jest systematyczna 
poprawa materialnego poziomu 
życia ludzi pracy“.

Miliony obywateli mają 
możność dowodnego przekona 
nia się, że ich zwiększony wy 
siłek, że ich lepsza praca, przy 
noszą zapowiedziane zmiany 
na lepsze. Staje sie to siłą 
napędową, rodzi gotowość 
działania. Określa się to ppto 
cznie poprawą klimatu 
społecznego.

Niedawno docent dr hab. 
Paweł Bożyk wyraził pogląd*),  
trafnie określający ów proces: 
„Realizowana w latach sie 
demdziesiątych polityka spo 
leczno-gosnodarcza usunęła 
sprzeczności między dniem 
dzisiejszym i jutrzejszym. 
Przekreśliła dominujące przez 
szereg lat twierdzenie, że jut 
ro musimy budować kosztem 
dnia dzisiejszego (...) Stała, 
bieżąca ponrawa warunków źy 
cia społeczeństwa zwiększa je 
go zainteresowanie efektami 
pracy, pobudza do lepszej pra 
cy".

*) „Życie Warszawy”, 8 bm,
•*) „Polityka”, 8 bm.

Publicyści warszawscy — 
Woiciech Giełżvński i Lech 
Stefański**),  podejmując pró­
bę oceny nastrojów spo­
łecznych, zastanawiając się 
czy i na ile czujemy się le­
piej niż w latach 1969, 1970, 
zrelacjonowali wyniki prze­
prowadzonej w tej materii an 
kiety. Objęła ona załogi paru 
zakładów przemysłowych, pra 
cowników pewnego instytutu 
oraz grupę młodzieży, przeby 
wającej na obozie wypoczyn­
kowym. Ankieta przyniosła 
różnorodny plon, pośród któ­
rego najciekawsze były odpo­
wiedzi na wstępne pytanie: 
jakie osiągnięcia Polski były 
— zdaniem pana — w latach 
1970—1973 najważniejsze. Kła 
dziono nacisk, obok podkreś 
lania znaczenia zmian w kie­
rownictwie politycznym kraju, 
na rozliczne inne kwestie, jak 
radykalny wzrost troski o oby 
watela, zwiększenie wykrywał 
ności nadużvć, ba — nawet 
podjęcie akcji budowy i mo 
dernizacji szpitali.

Zamykając swoje obszerne 

rozważania W. Giełżyński i 
L. Stefański podkreślili nieu- 
niknioność subiektywizmu od 
powiedzi na pytanie, dotyczą 
ce samopoczucia, jako że na 
wykliśmy mierzyć swój stan 
posiadania poziomem życia w 
krajach wysoko rozwiniętych.

Ankietowani nazywali też 
po imieniu dające nadal znać 
o sobie codzienne bolączki 
(wymienili tu przede wszyst 
kim przejawy biurokracji, 
złej organizacji pracy, niewła 
ściwe stosunki międzyludzkie, 
kolejki w sklepach). A na klu 
czowe, acz ogólne, pytanie: 
czy ludzie narzekają obecnie 
mniej bądź bardziej niż przed 
Grudniem? — przytłaczają­
ca większość odpowiedzi 
brzmiała mniej, co, jak 
słusznie stwierdzają autorzy 
opracowania nie było wyni­
kiem zaskakującym.

Pięciolatka - szybciej
Najnowsze dane dotyczące 

minionego lata wskazują, że 
w lipcu i sierpniu utrzymano 
w kraju na ogół należyty 
rytm produkcji. Co więcej, w 
okresie styczeń—sierpień, za­
dania planowe (liczone razem 
z dodatkowo zgłoszonymi) zo 
stały wykonane z nadwyżką. 
Tym samym wszystko wskazu 
je na to, iż cały tegoroczny 
plan będzie zrealizowany 
przedterminowo. I owe pomy 
ślne wyniki pracy są również 
w niemałej mierze znamiona­
mi tego, że czujemy się 
lepiej.

Najprawdopodobniej po­
wiedzie się ambitne zamierze­
nie wykonania bieżącej pię 
ciolatki w okresie krótszym. 
Tym samym postęp w realizo 
waniu dynamicznego, kom­
pleksowego programu dalsze 
go rozwoju Polski, będzie 
szybszy, niż początkowo zakła 
dano. Ustaleń w tej mierze 
dokona niezadługo Krajowa 
Konferencja Partyjna — waż 
kie forum konsultacji z szero 
kimi kręgami społeczeństwa. 
W oparciu o liczby i fakty 
sprecyzuje się w toku jej o- 
brad nowe wytyczne, wycho­
dzące naprzeciw naszemu lep 
szemu samopoczuciu.

WIESŁAW PORZYCKI

Z publikacji prasowych trak 
tujących o polskim obu­
wiu można złożyć całe 

tomy. I co ciekawsze, panuje 
niemal jednomyślność w ser­
wowaniu naszemu przemysło­
wi skórzanemu gromów; za 
jakość wykonania, usterki wy. 
kończeniowe, kiepskie wzory 
itd. Zupełnie inna jest reakcja 
odwiedzających halę numer 14 
na „Takonie”. Tutaj kolekcja 
wystawiana przez centralę 
„Skórimpex” budzi spore za­
interesowanie, co więcej — po­
doba się. Jak to się dzieje? 
Czyżby nasze przemysł obuw­
niczy w krótkim czasie prze­
szedł metamorfozę?

Odpowiedź na 
to pytanie nie 
będzie tak opty­
mistyczna. Prze 
de wszystkim 
trzeba pamię­
tać. że w tar­
gowym pawilo­
nie zebrane jest 
wszystko co naj 
lepsze, jest sta­
rannie wykona­
ne, ładnie pokazane, do­
brane kolorami; sporo jest 
nowości, które dopiero będą 
orodukowane w przyszłym ro­
ku a nawet w roku 1975. Dru­
ga sprawa, że wystawianego w 
hali 14 obuwia nie przymie­
rzamy, nie musimy w nim cho 
dzić, dopasowywać do włas­
nych nóg. A właśnie najwięcej 
narzekań się rodzi kiedy — na­
wet ładny model buta — za­
kładamy na nogi i po. kilku 
..przechadzkach” mamy już od

Polski przemysł obuwniczy 
orodukuje w zasadzie obuwie 
średniej klasy i to dla potrzeb 
rynku wewnętrznego, jak i na 
eksport. Dzieje się tak dlatego, 
że do produkcji butów używa 
się w 60 procentach skór świń­
skich, z których niewielka tyl­
ko część może być szlachetni 
wykończonych. W minimalnym 
stopniu używa się do produk­
cji miękkich skór kozich (bo 
ich po prostu jest za mało). 
Wcale natomiast nie używa się 
do wytwarzania butów skór 
cielęcych, które ostatnio robią 
karierę w świecie. Te wszyst­
kie czynniki wpływają na to, 
iż nasze buty są dość twarde 
i sztywne.

Dodać do tego trzeba i to. że 
obuwie jest u nas produkowa­

ne w większości w wielkich 
zakładach, wytwarzających ro­
cznie 5—7 milionów par. Po­
woduje to mniejszą operatyw­
ność we wprowadzaniu nowych 
wzorów oraz wypuszczanie 
zbyt długich serii, które w trak 
cie sprzedaży przestają być 
przebojem sezonu. Szczególnie 
nasze panie nie lubią przecież 
umundurowania w jednakowe 
obuwie...

Jeżeli to wszystko weźmie- 
my pod uwagę, wtedy —• 
owszem, to co pokazał nasz 
przemysł w pawilonie 14 może 
cieszyć, nie może jednak za­
chwycać. Co w tym pawilonie 
można obejrzeć?

„Skórimpex” 
wystawił około 
2 000 wzorów bu 
tów damskich, 
męskich i dzie­
cięcych. Wraże­
nie robi przede 
wszystkim kolo­
rystyka. Spot­
kać można za­
równo kolory w 
odcieniu paste­

lowym, jak i o silnym na­
syceniu. Wystawiane modele 
wykonane są w7edług wzorów 
odpowiadających tendencjom 
mody. Szczególnie wyróżnia 
się kolekcja zaproponowana 
przez „Chełmek”.

Nowością jest zastosowanie 
do produkcji obuwia skór wy­
kończonych według nowych 
technologii. Sa to skóry anili­
nowe, deseniowe, anfykowane 
i typu softy. Wystawiane są 
także buty na spodach mikro, 
robionych na wzór poliureta­
nowych. Uwagę zwiedzających 
zwraca też piękne, kolorowe 
obuwie dziecięce.

W pawilonie obejrzeć może 
my także obuwie jugosłowiań­
skie. francuskie, czeskie, holen­
derskie i austriackie. Natomiast 
w pawilonie 24, wystawiają swo 
je kolekcje firmy włoskie, a w 
pawilonie 43a — hiszpań-kie. 
Buty przywiozła także do Poz­
nania firma irańska (paw. 42).

Przy okazji zwiedzania pawi 
łonu numer 14 obejrzeć można 
kolekcję cdz’eży skórzanej oraz 
galanterii. W tej ostatniej bran 
źy na szczególną uwagę zasłu­
gują wyroby wystawiane przez 
centralę ,,Coopexim-Cepelia”.

JAN KORZENIEWSKI

Byłam tu 5 kwietnia bieżącego 
roku, na dwa dni przed ofi- 
cjalnym otwarciem szpitala. 

Właśnie przywieziono ofiarę jakie­
goś wypadku. Uszkodzenie kręgosłu­
pa. Trzej lekarze: ordynator oddzia­
łu ortopedycznego Jan Bąkowski 
oraz jego koledzy: Piotr Janaszek i 
Jarosław Lubiatowski z miejsca 
przystąpili do nakładania gipsowe- 
go gorsetu, szykowali łóżko na od­
dziale. U doktora Jerzego Golusiń- 
skiego na laryngologii też byli pa­
cjenci. To samo na innych podsta­
wowych oddziałach. Przed oficjal­
nym otwarciem szpital był już czyn­
ny- Czynne też były przyszpitalne, 
specjalistyczne poradnie.

Obok podstawowych, stanowią- 
cych „wyposażenie” każdego powia­
tu, w Koninie uruchomiono takie 
Wąskospecjalnościowe poradnie; neu- 
rologiczną (w drugiej połowie wrześ­
nia wydzielono w konińskim szpita­
lu dla osób z tym schorzeniem kilka 
łóżek na neurochirurgii, w przy­
szłości. po adaptacji starego budyn­
ku szpitalnego, planuje się utworze- 
n;e tam pełnego oddziału), neurochi- 
rurgiczną, urologiczną, przeciwcuk­
rzycową. reumatologiczną (dla tych 
chorych wydzielono także7 kilka łó- 

na oddziale rehabilitacji), chi- 
rurgii dziecięcej, chirurgii szczęko­
wej-

Specjalista nie musi tu dojeżdżać
Poradnie wąskospecjalistyczne po­

dały w tym roku, w oparciu o 
aze nowego szpitala. W przyszłości 

zamierza się ich świadczeniami 
? Jąć poza ludnością konińskiego o- 

r^u także mieszkańców okolicz- 
^ych powiatów A przecież jeszcze 

1960 roku wszystkie powiaty na- 
S2eSo . województwa angażowały 
sPecalistów z Po?nania... Zresztą 
s owo ..zamierza się”. uźvte nrzez dv 
rekcję Zespsłu Opieki Zdrowotnej 

(dyrektorem jest tu dr Tade&sz Ro­
dziewicz) w rozmowie z dziennika­
rzem, w odniesieniu do konińskiej 
placówki jest już anachronizmem, 
bowiem życie wyprzedza tu teore­
tyczne plany i założenia, tak jak wy­
przedziło datę oficjalnego otwarcia 
szpitala.

Poradnia reumatologiczna przyj­
muje dziennie około 25—27 pacjen­
tów, tyle samo poradnia neurologicz 
na. Leczą się w niej także mieszkań­
cy Słupcy i Koła, a prowadzący ją 
lekarz Leon Rzepecki ma propozy­
cje dojazdu do punktu konsultacyj­
nego w Kole. Dr Andrzej Kotecki, 
neurochirurg, „obsługuje” cztery po­

W konińskim okręgu specjalistycznym

BLIŻEJ PACJENTA
wiaty: koniński, kolski, słupecki i 
turecki. Jeździ tam na konsultacje 
(w Kole prowadzi oddzielną porad­
nię), leczy pacjentów z tych tere­
nów, nie mówiąc już o takich ..drob­
nostkach”. jak służenie natychmia­
stową pomocą' w razie wypadku. Po­
dobnie jest na urologii, szeroki ob­
szar obejmuje swymi świadczenia­
mi poradnia ortodontyczna.

Konin stanowi — obok Gniezna, 
Kalisza, Leszna, Ostrowa i Piły — 
szósty, najmłodszy w Wielkopolsce, 
okręg specjalistyczny odciążający w 
znacznym stopniu wojewódzkie lecz­
nice oraz Zespół Wojewódzkich 
Przychodni Specjalistycznych, a za­
razem skracający znacznie drogę pa­
cjenta do lekarza-soecjalisty. Zwa- 
żywszy że ZWPS przyjmuje dzienme 
około 2000 pacjentów, odciążenie to 

znaczne. Przykładowo, w poradni 
przeciwcukrzycowej ZWPS leczyło 
się w 1972 roku 4277 pacjentów, z 
czego z Konińskiego dojeżdżało tyl­
ko 16. podczas gdy na przykład ze 
Środy 158. Obliczony przez ZWPS 
roczny koszt dojazdów pacjentów do 
poznańskich specjalistów wynosi 11,5 
min złotych- Skrócenie drogi do le­
karza ma więc — obok ściśle ludz­
kiego — także swój sens ekonomicz­
ny.

W planach konińskiego ZOZ znaj­
duje się utworzenie poradni 
przeciwzezowej i onkologicznej; 
szpital posiada tu bodajże jedyny 
poza Poznaniem oddział patologii cią 

źy, po adaptacji starego budynku 
szpitalnego przewiduje się — obok 
wspomnianej już neurologii — utwo­
rzenie oddziału psychiatrycznego. 
„Wychowankowie” oddziału laryn­
gologicznego konińskiego szpitala 
(świetnie, podobnie jak przychodnia, 
wyposażonego, co pozwala na pełny 
zakres badań audiometrycznych) są 
specjalistami I i II stopnia, a nie­
kiedy ordynatorami oddziałów w 
szpitalach sąsiednich powiatów.

Czy starczy specjalistów?
Nie wszystkie jeszcze specjalności 

w konińskim szpitalu są w pełni ob­
sadzone. Oddział reanimacyjny jest 
nieczynny z braku anestezjologa (i 
częściowo snrzętu) ale to bolączką 
nie tylko tej leczniczej placówki.

Utworzony 1 maja tego roku przy 
Zespole Wojewódzkich Przychodni 
Specjalistycznych — Wojewódzki 
Ośrodek Dokształcania Kadr Me­
dycznych stoi przed poważnym 
problemem -właściwego programo­
wania lekarskich specjalizacji, sto­
sownie do potrzeb regionu. Dotyczy 
to nie tylko anestezjologów, których 
szkoleniem z oddaniem zajmuje się 
Zakład Anestezjologii poznańskiej 
Akademii Medycznej. Odczuwa się w 
województwie niedobór takich spe­
cjalistów jak neurochirurdzy, neuro­
lodzy, urolodzy itp. Zmniejszenie de­
ficytu kadry specjalistycznej w spe­
cjalnościach podstawowych, jak der­

matologia, okulistyka, radiologia, uzy 
skąpo poprzez utworzenie lekarzom 
możliwości specjalizowania się me­
todą etapową-

Jest i na... buty
Zapewnieniu pełnej opieki lekar- 

sko-specjalistycznej sprzyja nowa 
forma organizacji służby zdrowia — 
Zakład Opieki Zdrowotnej, integru­
jący lecznictwo otwarte i zamknię­
te łącznie z pogotowiem. Ordynator 
oddziału jest zarazem kierownikiem 
poradni, odpowiedzialnym za jej właś 
ciwe funkcjonowanie. Praktycznie 
poradnie są zawsze czynne bowiem 
w przypadku nieobecności lekarza 
zastępuje go kolega z oddz:ału lub 
s=m ordynator. Tak jest m. in. w Ko 
ninie.

Scentralizowano tu również pion 
diagnostyczny, eliminując tym sa­
mym dublowanie badań, co pozwa­
la niejednokrotnie skrócić czas po­
bytu chorego w szpitalu, gdyż tra­
fia on tam już z gotowymi wynika­
mi, uzyskanymi z tej samej pracow­
ni. Nie znaczy to, że z podstawowy­
mi badaniami trzeba zawsze jeździć 
do Konina- W większych ośrodkach 
zdrowia istnieją punkty laboratoryj­
ne, wykonujące te badania, a dopie­
ro w przypadku wykrycia jakichś 
nieprawidłowości skierowuje się pa­
cjenta na badania specjalistyczne.

W szpitalu utworzono też pracow­
nię płynów infuzyjnych. Wytwarza 
się tu około 100 półlitrowych butelek 
tych płynów dziennie. Biorąc pod 
uwagę, że koszt jednej takiej butel­
ki nabytej w „Cezalu” wynosi 42 zło 
te, zaś produkcji własnej 4—5 zł 
(łącznie z butelką, którą można użyć 
kilkakrotnie — około 14 zł) oszczęd­
ności to znaczne, a i wygoda więk­
sza, gdy rzecz tak potrzebną (bez 
tych płynów nie odbędzie sie żaden 
zabieg) ma się zawsze pod ręką.

A skoro już mowa o skutkach eko­
nomicznych utworzenia ZOZ wspom 
nieć chyba warto o powstaniu w nim 
sekcji technicznej, która świadczy 
usługi dla wszystkich placówek lecz­
niczych powiatu (m. in. malowanie, 
przebudowa itp.). zaś skupienie po­
nad 1000 pracowników pod jednym 
zarządem pozwoliło na zatrudn:enie 
własnego lekarza zakładowego- Bia­
ły personel ma do kogo iść po pora­
dę, gdy zdrowie nie dopisze. skoń­
czyły się czasy proszenia o pomoc u 
tak samo jak i ten chory zmeczo- 
nvch i zagonionych kolegów. Nie­
aktualne już iest tutaj przysłowie, że 
„szewc zwykle bez butów chodzi”...

BOGNA WOJCIECHOWSKA
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W maju 1974 rokuDzisiaj Polska — Walia

Ostatnie treningi 
przed meczem w Chorzowie

Środowy pojedynek piłkarzy Polski i Walii wywołał w całym kra­
ju olbrzymie zainteresowanie. lago wynik ma bowiem zasadnicze 
znaczenie dla wszystkich zespołów V grupy eliminacyjnej. We wto­
rek katowickie hotele były już wypełnione do ostatniego miejsca. Z 
całego kraju zjechali do stolicy Śląska kibice, dziennikarze, miłośni­
cy futbolu. Dzisiaj — o godz. 17.30 szwedzki sędzia międzynarodowy 
Ove Dahlberg da znak rozpoczęcia wielkiej gry.

W KAMIENIU PRZED MECZEM
Wtorkowe rano powitało wybtań 

ców trenera Górskiego słońcem. Po 
deszczu i zimnie — nagła poprawa 
pogody. Zaraz po śniadaniu trene­
rzy i piłkarze zebrali się w salce 
świetlicy ośrodka. Na małym ekra 
nie Walia — Polska z Cardiff Po 
filmie do samego obiadu, podczas 
krótkiego spaceru po lesie w dal­
szym ciągu toczono dyskusje, dzie 
łono się wrażeniami

Wreszczie obiad, po nim relaks. 
Tylko w pokoju trenerów w dal­
szym ciągu tematem rozmów nie 
przestaje być mecz. Czy będzie 
grał Marks? Trener Górski — „spra 
wa otwarta. Od początku zgrupo­
wania w Kamieniu Marks narze­
kał na skręcony staw skokowy. O 
powołaniu go na mecz z Walią mo 
gę myśleć tylko w tym wypadku, 
gdy będę w stu procentach pewny 
jego sprawności fizycznej. W ra­
zie jego niedyspozycji wybiorę 
środkowego z dwójki Domarski — 
Szarmach’’.

TAJEMNICZA LEKCJA 
TRENERA BO WEN A

Podróż piłkarzy Walii do Kato­
wic obfitowała w komplikacje. Jak 
wiadomo awaria samolotu opóźni­
ła ich przylot do Warszawy, a zło 
śliwa aura sprawiła, że musieli ą 
dować nie w Katowicach, lecz w 
oddalonym o 80 km Krakowie W 
rezultacie dopiero o 22.30 ekipa gos 
ci zameldowała się w hotelu „Sile 
sia”. Nic nie wyszło więc z piano-

Mistrzostwa Europy 
w brydżu sportowym
Polscy brydżyści ponownie awan 

snwall do ścisłej czołówki rozgry­
wanych w Ostendzie mistrzostw 
Europy. Po zwycięstwie w 20 run 
dzie nad Hiszpania 16:4 oraz w 21 
nad Szwecja 20 do minus 3. Polacy 
dzieła 4—5 miejsca ze Szwajcarią 
— obie drużyny po 255 pkt. Złoty 
medal na dwie rundy przed koń­
cem rozgrywek zapewnili sobie 
obrońcy tvtułu Włosi, którzy zdo 
byli już 431 pkt. a srebrny — Frań 
cuzi. majac 300 pkt. Trzecie miej 
sce zajmuje aktualnie Austria — 
258 nkt.

Naszych reprezentantów oczekuje 
jeszcze tylko mecz z Węgrami, a 
ponadto — podobnie iak pozostałe 
drużyny — otrzymają 12 pkt. za 
zwycięstwo walkowerem nad Gre­
cja. która w ostatniej chwili nie 
przybyła na mistrzostwa.

Turystyczny rajd 
samochodowy

Automobilklub Wielkopolski or­
ganizuje kolejna eliminacje z cy­
klu klubowych mistrzostw rajdo- 
wo-turvstvcznvch dla samochodzia 
rzy. Trasa imprezy, o długości oko 
ło 80 km. wiedzie przez najpięk­
niejsze zakatki Wielkopolski, a na 
uczestników poza walorami kraj­
obrazowymi i wypoczynkowymi, 
czekaja także liczne niespodzian 
ki i nagrody ufundowane przez 
organizatorów.

Wszyscy chętni kierowcy, tak 
zrzeszeni iak i nie zrzeszeni, mo 
ga sie zgłaszać w sekretariacie 
Automobilklubu, ulica Mielżyńskie 
go 16 — do soboty 29 bm.

Impreza odbędzie sie w niedzie­
le 30 bm. Start — eodz. 8.30. (zb)

Piłkarska młodzież uległa Węgrom
Niespodziewana porażka Polaków 1:3 (0:1) zakończyło się wczo­

rajsze spotkanie piłkarskie młodzieżowych reprezentacji Wegier i 
Polski. Bramki zdobyli w 9 min. Bartos, w 49 Buronvi i w 76 Kellner. 
Honorowa bramkę dla pokonanych zdobył Kusto — 76 min.
A otc skład polskiego zespołu: 

Mowlik. Sobczyński. Zmuda. Toń- 
da (Pawłowski). Wieczorek. Droz­
dowski Maculewicz (Kustol Kap­
ka. Ogaza. Kasalik. Kopicera. Sę­
dziował tć spotkanie iakc sędzia 
główny — Pischke (NRD).

Grupka wytrwałych kibiców pił­
ki nożnej, około 5 tvs.. która mi­
mo chłodu przybyła na stadion 
na Golęcinie. nie liczyła i pewno 
ścia na porażkę polskiego zespołu. 
Początek spotkania wcaje zresztą 
nie zapowiadał takiego obrotu 
sprawy. Już w 2 min. przecież uda 
nvm rajdem ponisał sie Sobczyń­
ski. Silna, płaska centra, -wyda­
wało sie. że nic nie uchroni We- 
grów przed utrata bramki Nie­
stety Kopicera nie notrafił wvkoń 
ęz^ć tei akcji celnvm strzałem.

W chwile nóżniej nadaliśmy po 
wtórzenie tei sytuacji jednak i 
tym razem strzał Kopicery okazał 
sie niecelny. 

wanego treningu — piłkarze po ko 
lacji, zmęczeni, udali się spać. Już 
o 11 rano, niezależnie od popołud­
niowego treningu trener Boweń 
przeprowadził z piłkarzami zaję­
cia na stadionie GKS. Kilkuset ki 
biców, fotoreporterzy i dziennika­
rze śledzili z zainteresowaniem go 
dzinny trening. Piłkarze Walii, u- 
brani w jaskrawo czerwone dresy 
prezentowali się świetnie pod 
względem fizycznym.

Pytany przez dziennikarzy PAP 
o skład swojej drużyny walijski 
trener udzielał wymijających od­
powiedzi, a w końcu „obiecał”, że 
na pewno zdradzi go w środę o... 
17.30.

Baczni obserwatorzy zwrócili jed 
nak uwagę na tajemniczą lekcję, 
jakiej udzielał przez kilkadziesiąt 
minut trzem piłkarzom: 
Hockey’owi, Yorathowi i Maho- 
neyowi. Długo tłumaczył im z da­
la od wszystkich jakieś założenia 
taktyczne Wypływa z tego wnio­
sek, że właśnie tej trójce powierzy 
grę w drugiej linii. Od postawy 
której — zdaniem fachowców — za 
leżeć będą losy meczu. (PAP)

Anglia czy Walia
Już tylko godziny dzielą nas od rozpoczęcia meczu 

piłkarskiego w Chorzowie, w którym zmierza się 
reprezentacje Polski i Walii. Bedzie to spotkanie z 

cyklu eliminacji mistrzostw świata, których finały roze­
grane zastana w przyszłym roku w NRF.

Sytuacja w grupie eliminacyjnej, gdzie grają Polska. 
Anglia i Walia jest bardzo skomplikowana i w zasadzie 
wszystkie trzy zespoły mają jeszcze szanse zajęcia pierw­
szego miejsca, premiowanego awansem do finału. Dla 
lepszej orientacji publikujemy poniżej dotychczas osiąg­
nięte wyniki i aktualną tabelę naszej grupy eliminacyj­
nej:

Walia — Polska 2— 0
Polska — Anglia 2— 0
Anglia — Walia 1 — 1 
Walia — Anglia 0— 1

1. Walia 3 3 3 — 2
2. Anglia 3 3 2 — 3
3. Polska 2 2 2 — 2

Do zakończenia rozgrywek eliminacyjnych pozostały 
więc spotkania drużyny Polski z zespołami Walii (w Cho­
rzowie) i Anglii (w Londynie).

Późne mogą być warianty ostatecznego układu tabeli, 
ale w zasadzie jeżeli nasi piłkarze chcą w przyszłym roku 
występować w finale MS, to muszą dzisiejszy mecz z Wa­
lią rozstrzygnąć na swoją korzyść Miliony kibi­
ców pitki nożnej w naszym kraju od dłuższego już czasu 
zadaje sobie pytanie, czy Polacy bez Lubańskiego mogą 
wygrać z Walią. Wydaje się, że tak i dla mnie osobiście 
na stadionie chorzowskim jest tylko jeden zdecydowany 
faworyt — drużyna polska. Co prawda nasi piłkarze prze­
grali z Walią, ale nie zapominajmy, że był to początek 
sezonu a teraz są oni w znacznie wyższej formie niż na 
wiosnę br. Podopieczni trenera Górskiego mieli w tym ro­
ku świetny sezon spotkań międzynarodowych i trudno 
przypuszczać, aby nagle stracili swoją wysoką formę. Zde­
cydowana większość kadrowiczów zarówno w meczach li­
gowych, jak i pucharowych grała na „wysokich obrotach"

Znacznie trudniejszy — moim zdaniem — będzie mecz 
w Anglii. Tam dopiero okaże się co wart jest polski ze­
spół, gdyż w wypadku sukcesu naszych piłkarzy nad Wa­
lią, tylko zwycięstwo może dać Anglikom awans do finału 
t nie będą oni przebierali w środkach, aby zdobyć 2 pkt 
Dlatego też bardziej obawiam się o wynik meczu z Anglią 
niż z Walią.

MACIEJ STABROWSKI

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 

nr 2 w Poznaniu. 
uŁ Marchlewskiego 128

PRZYJMIE UCZNIÓW
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej 

przy PZB w Poznaniu oraz
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej

w Pile. ul. Kilińskiego 16 
na rok szkolny 1973/74 

w następujących zawodach:
— murarz - tynkarz, 
— monter konstr. drewnianej (cieśla bud.), 
— monter konstrukcji żelbetowych, 
— mechanik maszyn budowlanych.

• Nauka trwa dwa lata (w Klasie mechanik 
maszyn budowlanych — 3 tata)

• W trakcie nauki uczniowie otrzymują: 
— wynagrodzenie podwyższone wg nowych 

zasad
— w l roku nauki — 520.— zł miesięcznie 
— w II roku nauki — 300 —zł miesięcznie 

— bezpłatne ubrante szkolne odzie? robocza 
t ochronną, narzędzia oraz inne świad­
czenia wynikające z układu zbiorowego 
pracy w Budownictwie;

— zamiejscowi bezpłatne zakwaterowanie w 
Internacie przyszkolnym:

— codziennie jednorazowy bezpłatny posiłek 
regeneracyjne wzmacntalacy

• Po ukończeniu Szkoły zapewniamy dobrze 
płatną pracę oraz pomoc w uzyskaniu mie­
szkania spółdzielczego

• Uczniów zdolnych i chętnych do dalsze] 
nauki skierujemy do Technikum Budowla­
nego dla Pracujących

Informacji udziela — zgłoszenia przyjmuje do 
dnia 30 września br PPBP 2. Potnah. ul Mar­
chlewskiego 128. pok. 100. teL 650-51. wewn 810.

Ś470-K1
. ...... i ■ i m

Goście w tym czasie atakowali 
tylko z wypadów, ich akcje jed­
nak. szczególnie szybkość z jaka te 
przeprowadzali. stwarzały spore 
zagrożenie nod bramka Mówlika. 
Sprzyjało temu także niezdecydo­
wanie polskich obrońców, pozosta 
wiaiacych Całkowita swobodę szyb 
kim skrzydłowym Wegier.

Na efekty takiei postawy defen­
sywy nie trzeba bvłc długo cze­
kać. W 9 min Bartos przejął pro­
stopadłe podanie i rozpaczliwie in 
terweniujący Mowlik był bez 
szans.

Po utracie gola Polacy poder­
wali sie do ataku, w niektórych 
okresach przebywając w komple­
cie na połowie przeciwników. Kil­
ka strzałów obrońców z dalszej od 
ległości. na dobra snrawe tviko 
Sobczyński mógł zaskoczyć bram­
karza. Broniący wczoraj z dużvm 
wyczuciem Kovacs. i tym razem 
był na miejscu.

Po przerwie optyczna przewagę 
nadal mieli Polacy. Większość po­

Wyścig Pokoju 
znowu przez Poznań
Sympatycy kolarstwa w Pozna­

niu i Wielkopolsce zapewne z za­
dowoleniem przyjmą wiadomość 
że kolejny kolarski Wyścig Poko­
ju organizowany przez redakcje 
..Trybuny ludu”, „Neues Deutsch 
land’’ i „Rude Pravo” w maju 
1974 roku ząwita ponownie do Po. 
znania.

Kolarze wystartują 9 maja przy 
szłego roku z Warszawy do Toru­
nia i nastepnęgo dnia walczyć be 
dą na trasie II etapu prowadzące 
go z Torunia do Poznania.

Zwycięstwo
R. Mankiewicza

W austriackiej mi«iscownści 
^chw.ąnenstadt pdbvłv sie miedzr 
narodowe wvśc:gi motocvkłowe z 
udziałem czołowych zawodników 
'“urónęlskich M. in. na starcie 
r+anał śktualnv mistrz świata w 
klasie 250 ccm Dieter Braun i na4 
ienszv motocyklista Austrii, bo­
żyszcze tamtejszych k:biców spor 
‘u motorowego Karl A ner.

W tei doborowej stawce, dockr 
nnie spisał sie reprezentant Mofc 
’-'”bu Un’a — Ryszard Manki° 
w'rz. kłórv w klacie 50 ccm zaia’ 
zdec^zHowame pierwsze miejsce 
e+prfntpc na motocyklu mari»; 
Kreidlet. W wvćci«n maszyn z sil 
niknmj o nolęmności "50 ccm. zw’ 
cieżvł Szwajcar _ Walter Punr 
na motocyklu Yamaha 10 sekund 

linie metr minął Ryszard 
Mankiewicz. startuiacv również 
na motocyklu iannńrkim Yama­
ha. a trzeci był Karl Auer. (s) 

organizuje wystawę samochodów osobowych i ciężarowych 
w dniach od 26 do 29 września 1973 w Poznaniu

ZAPRASZAMY DO ZWIEDZENIA wystawy radzieckich samochodów.
Adres wystawy: Poznań, tereny targowe MTP. przed halą nr 8. 
Wykwalifikowani specjaliści udzielą szczegółowych informacji.

2353-K2

V/O AVTOEXPORT
POZNAŃSKIE 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE nr 4 ' 
w Poznaniu, ul. Obornicka 227/229 

OGŁASZA ZAPISY
* 

dla młodocianych w wieku od 16 do 18 lat do ■ 
Ochotniczego Hufca Pracy zorganizowane- * 
go w wytwórni elementów wielkopłyto­
wych w budowie w Gnieźnie.

Junacy OHP posiadają możliwość zdo- ’ 
bycia kwalifikacji w następujących za­
wodach:
— fornierza do obsługi form bateryjnych 
— betoniarza - zbrojarza.

Przyuczenie dc wymienionych zawodów 
trwać będzie 12 miesięcy.

Wynagrodzenie miesięczne 600 zł.
Po ukończeniu szkolenia zapewniamy 

stałą i dobrze płatną pracę w wytwórni , 
elementów.

Warunki przyjęcia do OHP:
1. ukończony 16 rok życia
2- dobry stan zdrowia.

Zgłoszenia przyjmuje kierownictwo wy­
twórni w budowie Gniezno, ul. Chudoby 
lub dział pracy i płacy Poznań, ul Obor­
nicka 227/229. 6814-K!

dań kierowali środkiem boiska, 
tam gdzie było największe zagęsz 
czenie obrońców. Broniący sie 
umiejętnie Węgrzy, potrafili nato­
miast szybkimi podaniami prze­
rzucić pilke do któregoś z nieob- 
stawionych nanastników. W taki 
właśnie sposób uzyskał druga 
bramkę Buronyi. Trzeciego gola 
uzvskął Kellner. strzałem z linii 
pola karnego.

Honorowa bramka dla Polski 
padła w 76 min. Trudno ustalić 
kto ja zdobył, w zamieszaniu pod­
bramkowym wydawało się. że pił 
ka odbiła się o olecv obrońcy, 
sędziowie jednak uznali iż zdobył 
ją Kusto.

W sumie wczorajszy mecz nale­
żał do widowisk o których ehciałc 
by sie jak najszybciej zapomnieć. 
W poczynaniach Polaków raził 
brak ruchliwości. jakiejkolwiek 
taktyki, trudno też wyróżnić które 
gokolwiek z piłkarzy.

O
W rozegranym w Żywcu towarzv 

sk:m spotkaniu w piłce nożne4 
polskie ..Orlęta” io 21 ’at) zremi­
sowały ze śv’-m rówieśnikami z 
Czechosłowacji 0.0.

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Wodociągów i Kanalizacji w Poznaniu 

poszukuje na terenie m. Poznania 

POKOJU UMEBLOWANEGO 
dla stażystki (1 osoba) 

na okres do jednego roku.
Oferty pisemne prosimy kierować \poij adre­
sem Miejskiego Przedsiębiorstwa wodociągów 
i Kanalizacji w Poznaniu, ul Grobla 15 4 Dział 
Administracyjno-Gospodarczy — pok 31^ 

59I6-K1

UWAGA

ODBIORCY ^GAZU PŁYNNEGO 
z powiattj poznańskiego!

SPÓŁDZIELNIA PRACY „PROPAN” 
w Poznaniu 

informuje, że z dniem 1. X 1973 roku 
zostanie zmieniony numer telefonu 

w sprawie dostawy gazu z dotychczaso­
wego nr telefonu 504-33 

na 608-19
6669-K1

_________ Pracownicy poszukiwani__________ 
Państwowy Szpital Kliniczny nr 5 A ademli 
Medycznej w Poznaniu, ul. Szpitalna 27/33, za- 
trudni od 1 października 1973 r.

PALACZY.
Wymagane uprawnienia do obsługi kotłów 

parowych wysokociśnieniowych.
Praca na trzy zmiany.
Informacje i zgłoszenia w Sekcji Kadr, tele­

fon 408-61 _______ 6957-KI 1
Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielo­
branżowych w Poznaniu, ul. Sczanieckiej 3 
przyjmie rzemieślników posiadających odpo* | 
Wiednie kwalifikacje i wyposażony lokal usy- ' 
tuowany w powiecie poznańskim celem uru- i 
chomienia zakładów usługowych na zryczałto­
wanym rozrachunku nastęnujących branż:

— mechanika pojazdowa
— ślusarstwo
— radio i teletechnika
— blacharstwo samochodowe
— elektromechanika 
— kowalstwo

v — blacharstwo i dekarstwo _ I
— instalatorstwo sanitarne i elektryczn — 

naprawa lodówek
— stolarstwo — ciesielstwo 
— murarstwo — tynkarstwo 
— budowa nagrobków (kamieniarstwo) 
r— malarstwo
— posadzkarstwo
— szklarstwo
— zduństwo
— bednarstwo — kołodziejstwo
— zegarmistrzostwo
— optyka
— fotografowanie
— fryzjers^wc i kosmetyka
— tapicerstwo
— krawiectwo i kuśnierstwo — naP
— rytnarstw*'
— usługi drobne Spó}.
Osobiste zgłoszenia w Dziale

dzielni w godz. od 8 do U,Str. 4 — GŁOS — 26 IX 1973



Poznański Kombinat Budowy Domów 
Poznań, Suchy Las

wraz z Ośrodkiem Szkolenia Zawodowego 
Poznańskiego Zjednoczenia Budownictwa 

ORGANIZUJE
od 1 października 1973 roku

KURS PRZYSPOSOBIENIA
ZAWODOWEGO 

dla kobiet i mężczyzn 
w zawodzie:

OPERATORA SUWNIC
Warunki przyjęcia:

— ukończony wiek 18 lat
— odpowiedni stan zdrowia.
W czasie szkolenia uczestnicy kursu 

otrzymają wynagrodzenie wg Układu Zbio­
rowego Pracy w Budownictwie.

Po ukończeniu szkolenia zapewniamy 
stałą, ciekawą, atrakcyjną pracę w no­
wocześnie zorganizowanym i zmechanizo­
wanym zakładzie zamkniętym.

Informacji udziela i zgłoszenia przyj­
muje Dział Zatrudnienia i Szkolenia — 
Poznań, ul. Ogrodowa 12 V-piętro; tele­
fon 573-11, w. 94. 6968-K1

Kupno @ Sprzedaż
Wtryskarkę pionową do 
30 gr, automat ' lub pół­
automat, zakupią. War­
sztat, Otwock, Krasińskie 
go 2, tel, 79-32-55 . 2474-K2
Wózki dziecięce, duży wy 
bór, szeroki asortyment 
poleca nowo otwarty 
sklep Dzierżyńskiego 126.

.  6495 g
Beczki dębowe do kapu­
sty, ogórków poleca sklep 
Dzierżyńskiego 271.
______________________ 67ilTg
Sprzedam dachówczarkę 
220 podkładów. Jan Stani 
sławski, Wilkowice 25 — 
pow. Gostyń. 854p
Sprzedam futro damskie z 
królika, biało-brązowe — 
2,700 zł. Tel, 553-14. 7634g
Sprzedam biurko, obrazy, 
maszynę Łucznik typ 86, 
oficerki, magnetofon. Ra­
tajczaka 49 m. 10. 7031g
Sprzedam motor WSK o 
małym przebiegu. Poznań, 
Żeromskiego 29. 7?59g
Sprzedam futro piżmow­
ce - brzuszki. Rynarzew- 
ska 9 m. 6 od 15.30—18.

7066 g

Sprzedam literaturę nu­
mizmatyczną PRL. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 7081g.

P. P. „DOM KSIĄŻKI” w POZNANIU 
ul. Marchlewskiego 108/112, telefon 540-07 

SPRZEDA SKRZYNIE 
ok. 200 sztuk

o wymiarach: 60X54X35 cm.
6877-K1

Praca 0 Nauka
Potrzebna zaraz kobieta 
do pracy w produkcji, na 
pełny etat. Warunki do 
uzgodnienia. Tel. 656-86, 
po godz. 18. 7559g
Ślusarz - tokarz potrzeb 
ny zaraz Buchwald, Po- 
enań — Jeżyce, ul. Nał­
kowskiej 15. TO30g

Przyjmę na stałe mura­
rzy. Poznań, ul. Lodowa 
5 m. 14 od godz. 18—20.

7728g
Retuszer, retuszerka, spe­
cjalność portrety — po­
trzebny zaraz. Oferty — 
-„Prasa’, Grunwaldzka 19 
dla 7206g.

Sprzedawczyni z prakty­
ką, uczciwa, do sklepu 
galanterii — potrzebna. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7100g.
Fortepianowej gry udzie 
la pedagog. Tel. 568-49.

4384g
Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne). kursy pro­
jektantów (kalkulatorów) 
kosztorysowych, asysten­
tów projektantów (inży­
nierów budowlanych i me 
chaników), kreślarzy ma­
szynowych, konstrukcyj­
nych, budowlanych, insta 
lacyjnych — przyjmuje, 
szczegółowych informacji 
pisemnych udziela — 
„Wiedza”, 31-139 Kraków, 
ul. Spasowskiego 8 (bocz­
na Łobzowskiej). 2319-K2

Sprzedam silnik Fiata 600 
do remontu, chłodnicę. 
Szymkowiak, Leszno, Dą­
browskiego 2. 7089g
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską nową Veritas, ce 
na 7.000 zł. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7O88g.
Sprzedam elektryczne ma 
szyny kalkulacyjne — 
wielodziałaniową Olivetti 
z taśmą, czterodziałanio- 
wą automat Frieden USA. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7087g,

Sprzedam Junkers mały, 
piec kąpielowy na węgiel. 
Poznań, Fabryczna 9 m. 
2.7123g

Sprzedam elektroniczny 
kalkulator japoński z pa­
mięcią. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7U9g

Pianino w bardzo dobrym 
stanie, sprzedam. Ul. 
Śzyszkowskiego 11 m. 2, 
w godz. od 10—14. 7125g

Okazyjnie sprzedam futro 
z nutrii oraz kurtkę dam 
ską baran. Tel. 519-39.

7214g

Sprzedam Pannonię z 
przyczepką boczną. Woj­
ska Polskiego 68, bl. 5 
m. 16. 7107g

poleca

znane z dobrej kuchni zakłady:

LECHICKA, DIETETYCZNA, SŁONECZNA SMAKOSZ, ADRIA, KUJAWIANKA POD KUCHCIKIEM, POD KOZIOŁKAMI 
6714-K1

Przedsiębiorstwo
Robót Instalacyjne - Montażowych 

Budownictwa Rolniczego 
w Poznaniu, ul. Pokrzywno 59a 

telefon 742-01 wewn. 66

PRZYJMUJE UCZNiÓW
do nauki w zawodzie:
MONTER INSTALACJI 

wentylacyjno - klimatyzacyjnej 
Nauka odbywa się w Zesp. Szkół Zawo­

dowych nr 4 w Poznaniu przy ul. Rybaki 17 
i trwa 2 lata.

© Samochody
Sprzedam Warszawę 224 
oraz kopaczkę ciągniko­
wą do ziemniaków. Kos­
mowski, Rudki, p-ta Mi­
łosław. 7562g
Kupię Fiata 126 p Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6920g.

Renault Dauphlne po re­
moncie sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7283g.

Sprzedam Volkswagena 
1200, rok 1962. Oglądać — 
czwartek, piątek, godz. 
17—18, Grudzieniec 1C8.

7638g

Sprzedam samochód „Za­
stawa” stan idealny. Drób 
na 3. 7630g

Fiat 1500, nok 1972 — po 
15.000, radio, blokada, ha­
logeny, radialne. Cena 
150.090 — sprzedam. Oglą­
dać: parking, al. Marcin­
kowskiego. 7586g

Sprzedam Syrenę. Wrzesz 
czyński. Krzyż, Kościusz­
ki 50. 848p

9 Lokale
Zamienię 2 pomieszcze­
nia 53 ms nadające się na 
lokal rzemieślniczy wzglę 
dnie handlowy przy Ryn­
ku Wildeckim — na po­
kój, kuchnią w nowym 
budownictwie na Wildzie. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 7058g.
Koszalin! 2 pokoje, kuch­
nią, łazienką, słoneczne, 
telefon, centralne ogrze­
wanie, parter, centrum 
miasta — zamienię na po 
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 849p.

Uczeń pilnie poszukuje 
pokoju jednoosobowego. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 711Óg.
Poznań —półtora pokoju z 
kuchnią, balkon, kory­
tarz, samodzielne, śród­
mieście — zamienię na 
mieszkanie w Kłecku, po­
wiat Gniezno, lub okoli­
ce, z możliwością hodow 
li. Oferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 7O26g,
Asystent Akademii Rolni 
czej, poszukuje pokoju. 
Najchętniej z pełnym u- 
trzymaniem. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7O42g.
Dwóch studentów, pośzu 
kuje niekrępującego po­
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7038g
Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe, 1 pokój, ku­
chnia, łazienka, c.o., Sta­
ry Rynek — na równo­
rzędne Łazarz. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 7099g.

Z powodu starości sprze­
dam gospodarstwo 12 ha, 
Helena Burlaga Alber- 
towsko pow. Nowy To­
myśl poczta Kąkolewo 
k/Opalenicy. Dojazd auto 
busem PKS. 7829g
Sprzedam 1-rodzinną wil­
lę — dzielnica Grunwald. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 780lg.________

Zguby @ Różne

e Nieruchomości
Z powodu choroby — 
sprzedam gospodarstwo 10 
ha, II i III klasa, budyn­
ki nowe z wygodami. Lu­
dwika Grześ, Ordzin, po­
czta Obrzycko, pow. Sza­
motuły. 7229g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny 5-izbówy, z ogród 
kiem, 9 arów działki bu­
dowlanej i 2 morgi ziemi 
przy domu, położenie do­
bre, w Gurowie, pow. 
Gniezno, woj. poznańskie. 
Henryk Srońkowski. 
_____________________ 7293g 
Sprzedam dom piętrowy 
z ogrodem, w Witnicy ko 
ło Gorzowa. Wiadomość: 
Jesiołowska, Witnica, Żwi 
rowa 15 .______________ 846p

Dnia 19. IX. 1973 r., zo­
stawiono w tramwaju li­
nii nr 14, na trasie Het­
mańska — Górczyn, tecz­
kę koloru brązowego z 
maszynką do golenia. U- 
czciwego znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodze­
niem. Bolesław Styk, Po­
znań, ul. Krauthofera — 
działka 17. 7632g

Uwaga: Zabezpieczysz
mieszkanie przed kurzem 
i chłodem uszczelniając 
okna taśmą aluminiową 
szybko i trwale usługi 
wykonuje Jerzy Staniew 
ski Chudoby 14 m. 19.

______________ 7778g
Kolorowe fotografie z u- 
roczystości ślubnych i in 
nych wykonuje wyspecja 
lizowany zakład. Zamó­
wienia tęl. 457-28 . 6ai5g
Przewozy specjalność 
przeprowadzki wykonuję 
tel. 436-31. 6167gpr
Lampy, żyrandole, klosze 
do lamp bogaty asorty­
ment oraz szyny do za­
słon poleca Pawilon, ul. 
Warszawska róg Michała. 

6507g
Polecam usługi blachar­
sko - samochodowe wszy 
stkich pojazdów, specjal­
ność Fiat 125 p oraz na­
prawa chłodnic samocho­
dowych. Luboń, ul. Dwór 
cowa 12. 7092g

Uczniowie otrzymują wynagrodzenie:
w I roku nauki 250,------- 520,— zł.
w II roku nauki 420,------- 600.— zł.

bezpłatne ubranie szkolne, odzież roboczą 
i ochronną, narzędzia oraz inne świadcze­
nia wynikające z układu zb. pracy w bu­
downictwie.

Codziennie jednorazowy bezpłatny posi­
łek regeneracyjne - wzmacniający.

Po ukończeniu nauki zawodu zapewnia­
my dobrze płatną pracę oraz pomoc w uzy­
skaniu mieszkania spółdzielczego.

Zgłoszenia prosimy składać pod poda­
nym wyżej adresem. 2435-K2

POZNAŃSKIE zakłady maszyn 
i URZĄDZEŃ HANDLOWYCH 

w Poznaniu
poszukują na terenie miasta Poznania

pokoi dwu i trzyosobowych
dla pracowników naszych Zakładów.

Oferty należy składać w Dziale Administra­
cyjno - Socjalnym — Poznań, ul. Grunwaldzka 
225, telefon 672-021. 6875-K1

POLSKI TEATR TAŃCA 
— BALET POZNAŃSKI

POSZUKUJE

POKOI SUBLOKATORSKICH
dla swych pracowników.

Zgłoszenia codziennie w godz. 10—14 w Se­
kretariacie, ul. Kozia 4, lub telefonicznie 
589-73. 6892-K1

W dniu 24 września 1973 r. zmarła nie­
spodziewanie nasza droga mama, teścio' 
wa, babcia, siostra, śp.

MARIANNA GOND
z domu WALKOWIAK

Pogrzeb 
o godz. 14

Swarzędz.

odbędzie się dnia 26 bm. 
w Swarzędzu przy kościele.

Rodzina
' ” 7807g

Dnia 23 września 1973 r. zmarł

MICHAŁ POCZĄTEK
Były długoletni pracownik n/Zakładów.

Ęodzinie Zmarłego składamy wyrazy 
głębokiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 9. 1973 r. 
o godz. 15, na cmentarzu Sołackim.

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy, Załoga 
Koło Emerytów i Rencistów 

Wielkopolskich Okręgowych Zakładów 
Gazownictwa w Poznaniu.

6994-K1

Dnia 23 września 1973 r. zmarł długoletni 
pracownik naszego Zakładu

FRANCISZEK BOMBA
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pra­

cownika, oraz dobrego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 9. 1973t. 

o godz. 15.15, na cmentarzu w Szamotu­
łach.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają:

Rada Zakładowa, Rada Robotnicza, 
Dyrekcja, Kierownictwo Rejonu 
Energetycznego w Szamotułach 
oraz współpracownicy Zakładu

Energetycznego Poznań Teren.

Z żalem zawiadamiamy, że w . dniu 
22 września 1973 r. zmarła, po długiej cho­
robie nasza długoletnia i wzorowa pracow­
nica

Kol. JANINA HARTMAN

Rodzinie Zmarłej wyrazy współczucia 
składają

Zarząd, Rada Zakładowa 
i współpracownicy ,

Wojewódzkiego Związku Spółdzielni
Mleczarskich w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 września 
r. o godzinie 10.25 na Junikowie.

Dnia 24 września 1973 r. zmarł po dłu-> 
gich i ciężkich cierpieniach

FRANCISZEK PRABUCKI
artysta - plastyk

Odszedł człowiek wielkiego serca i umy­
słu, wierny przyjaciel, utalentowany twór­
ca. Z głębokim bólem i serdecznym żalem 
żegnają Go

Przyjaciele

Dnia 24 września 1973 r. zmarł

mgr TADEUSZ RYBA
były Główny Technolog Poznańskich 

Zakładów Przemysłu Piekarskiego.

Żegnając w Zmarłym szlachetnego czło­
wieka, bardzo dobrego fachowca i kolegę, 
składamy Rodzinie Zmarłego wyrazy 
szczerego współczucia.

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy 

Poznańskich Zakładów Przemysłu 
Piekarskiego.

6965-K1

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 
24 września 1973 r. zmarł opatrzony Sakra­
mentami św. przeżywszy lat 52, nasz uko­
chany syn, mąż, tatuś, brat, szwagier, wu­
jek, teść i dziadek

JÓZEF WOJTKOWIAK
pracownik PKP.

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. 
o godz. 12.30, na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, ul. Śzyszkowskiego 17. 7796g

tW dniu 24 września 1973 r. zmarł opa­
trzony Sakramentami św. przeżywszy 
lat 84, nasz najdroższy ojciec, teść, dziadek 

i pradziadek

LUDWIK PAWLICKI
ppor., powstaniec wielkopolski, odznaczo­
ny Krzyżem Powstańczym i Krzyżem Ka­

walerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 27 bm. 
o godz. 16, na cmentarzu w Puszczykowie.

W smutku pogrążona
rodzina

Puszczykowo, Jarosławska 33. 7726g

tDnia 25 września 1973 r. zmarła opa­
trzona Sakramentami św. nasza ko­
chana siostra, ciocia i szwagierka śp.

HELENA JAKUBIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 

27 września o godz. 11.55, na cmentarzu na 
Junikowie.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Jackowskiego 13.

tDnia 25 września 1973 r. zmarła 
trzona Sakramentami św. nasza 
droższa i najlepsza matka, teściowa i 

cia, przeżywszy lat 70, śp.

opa- 
naj- 
bab-

BENIGNA NOWAK
z domu MIKUŁA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 27 bm. 
o godz. 14.15, na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Poznań, ul. Engla 19 m. 1. 7805g

tDnia 24 września 1973 r. zmarła po 
długich i ciężkich cierpieniach opa­
trzona Sakramentami św. nasza serdeczna 

i niezapomniana koleżanka i kuzynka, śp.

IRENA SZURKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. 
o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

O czym z żalem zawiadamiają

kuzynki i przyjaciółka
7828g

tW dniu 23 września 1973 r. zmarła po 
ciężkich cierpieniach opatrzona Sa­
kramentami św. nasza ukochana matka, 

teściowa i babunia, przeżywszy 85 lat, śp.

z BOCHYŃSKICH
MARIA DACHTERSKA

Nabożeństwo żałobne 26 bm. w środę, 
o godz. 16 w kościele parafialnym w Krzy- 
żownikach, ul. Santocka, po którym złoże­
nie zwłok na cmentarzu parafialnym.

W głębokim żalu pogrążeni
córka, synowie, synowe, zięć 

i wnuki
Poznań, ul. Biebrzańska 8. 7721g

7776g

syn z rodziną
7777g

PIOTR SCHULZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. 

o godz. 10.50, na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

rodzina Ratajczaków
Poznań, ul. Belwederska 21a.

tW dniu 24 września 1973 r. zmarła w 
wieku 80 lat moja kochana matka, śp.

STEFANIA MATUSZEWSKA
z domu LEWANDOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 bm.
o godz. 12.30, na cmentarzu junikowskim. 

O czym zawiadamia

Poznań.

tDnia 24 września 1973 r. zmarł po dłu­
gich cierpieniach opatrzony Sakramen­
tami św. nasz wujek, przeżywszy lat 91, śp.

W dniu 23 września 1973 r. zmarła 
• nagle przeżywszy 77 lat, moja najuko­
chańsza żona, nasza najlepsza ciocia

MARTA DZIĘCIOŁ
z domu FRĄCKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 
27 bm. o godz. 13.05, na cmentarzu juni- 
kowskim.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z rodziną 

____ ___________________ __________ _I836g I

X Dnia 24 września 1973 r. po długich 
" cierpieniach zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św. nasza ukochana rpama. te­
ściowa, babunia i prababcia, przeżywszy 
lat 84

STANISŁAWA NOWICKA
z domu BAGROWSKA

Pogrzeb odbędzie się 27 IX. br. 
o godz. 10.50, na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, ul. Promienista 90 m. 4.

tDnia 25 września 1973 r. zmarł nagle 
w 62 roku życia, namaszczony Oleja­

mi św. nasz drogi brat, szwagier i 
jek, śp.

LEON JUSZCZAK
mistrz malarstwa dekoracyjnego, 

kościelnego i j)ozłotnictwa.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 

28 bm. o godz. 14, na cmentarzu na 
łostowie.

W smutku pogrążona

W’U-

dnia 
Mi-

rodzina
Poznań, ul. Witkowska 6. 7826g



Słońce: 5.33—17.28

Cypriana. 
Justyny
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Środa
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Podwale

KiraloWtl

TEATRY
g. 19.30 ,,Kraina

.Chodebora
-Leszka' Takonowe“ migawki

muzyczny — i 
uśmiechu”.

MARCINEK — 
co gąski zgubiła”.

NOWY — g. 17 , 
cu Broni”.

g. 10 „O Kasi,

Chłopcy z Pla-

OPERA — g. 19.30 „Cyrulik Se­
wilski”.

POLSKI — g. 19 „Klik-klak”.

KINA

KDF MUZA — g. 10. 12, 14, 16, 
18, 20 „Szpieg Szoguna” (jap. 18 1.).

KDF PAŁACOWE g.
18 „Helga” (NRF 14 1.), g. 
DKF „Piękno i ból” i „! 
Szoguna” (jap.).

14. 16, 
'. 19.30 
.Szpieg

APOLLO g. 10, 12. 14. 16, 18
„Kaprysy Marii” (fr.-wł. 11 1.), g.
20.15 „Port lotniczy” (USA 14 1.).

BAŁTYK — g. 10. 12.30. 15.30, 18, 
20.30 „Hubal” (poi. 14 1.).

GONG — g. 10, 12.30. 15. 17.30. 20
„Dziewczyna
16 1.). 

GRUNWALD

z pistoletem” (wł.

g. 16. 18. 20
„Wódz Indian — Tecumseh” (NRD
11 1.). 

GWIAZDA
18, 20.15 „i
16 1.).

KOSMOS

.Umrzeć z
g. 10.30. 13, 15.30.

miłości” (fr.

g. 17.
mysz” (NRF 16 1.).

MALTA g.
szaleńców” (rum, 
seans zamknięty.

MINIATURKA

16.
16

19.30 „Kot i

20 „Tydzień
1.). g. 18

Na Trasie Warszawskiej

Intensywne prace

przy budowie podziemnych przejść
Odcinkiem trasy E-8, który stanowi obecnie obiekt szcze­

gólnego zainteresowania, jest wylot z Poznania, od ul. Pod­
wale do granic miasta. Ze względu na zakres przeprowa­
dzanych tam prac, jest to najbardziej skomplikowany frag-
ment drogi; pisaliśmy o tym niedawno.

20 „Kochanka 
bułg. 18 1.).

OLIMPIA —
18 1.). 

OSIEDLE —

g. 15.30.
buntownika”

17.30, 
(wł.-

g. 20 „Pokusa” (wł.

g. 16. 19 „Kapitan
Florian z młyna” (NRD 14 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30. 20 „Na
szyjnik dla 
(radź. 11 1.).

PRZYJAŹŃ

mojej ukochanej”

nieczynne.
RIALTO — g. 10. 13. 16.30. 19.30 

„Kowadło czy młot” (bułg.-radź.- 
NRD 14 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Wynajęty człowiek”
(USA 16 1.).

SCALA — g. 16, 18, 20 „Odstrzał” 
(USA 16 1.).

WARTA — g. 10. 12. 14. 16. 18, 20 
„Zbereźnik” (ang. 14 I.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.30. 16.30. 18.45 „Historia mi­
łości” (hiszp. 14 1.).

WILDA g. 10. 12.30. 15.30. 18,
20.15 „Nocny kowboj” (USA 18 1.).

WRZOS (Mosina) g. 17. 19.15
„Lekcja odwagi” (czes. 14 l.j.

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Polski Fiat bije trzy rekordy 
światowe”.

DYŻURY
SZPITALE: interna i neurologia 

— ul. Lutycka: chirurgia ogólna 
— ul. Mickiewicza 2: okulistyka, 
laryngologia — ul. Grunwaldzka 
16/18; psychiatria — ul. Szpitalna 
29/33.

Większość niezwykle trud­
nych robót została już wyko­
nana, droga zaczyna nabierać 
realnych kształtów. Pora za­
tem by przedstawić czytelni­
kom, jak będzie wyglądała 
owa 6,5-kilometrowa miejska 
arteria drogowa.

Przede wszystkim — nowo­
czesność. Zaprojektowano na 
niej wiele efektownych, bezko 
lizyjnych rozwiązań komunika 
cyjnych, łącznie z „zieloną fa­
lą”.

Trasa Warszawska zaczynać 
będzie swój bieg od skrzyżowa 
nia ul. Podwale z ul. Warszaw 
ską. Tu planuje się rondo, któ 
re swym rozwiązaniem komu­
nikacyjnym przypominać bę­
dzie Rondo Kopernika (wyraź 
nie oznaczone kanały ruchu, 
dzięki centralnej „wyspie” i 
całemu systemowi „wysepek”). 
Przejścia podziemne dla pie­
szych wykona się tylko pod 
dwiema jezdniami; długość 
tego tunelu równa będzie łącz 
nej długości przejść pod Ron­
dem Kopernika. Ponadto zapla 
nowano tam trzy pełne skrzy­
żowania trasy z ulicami: Mi­
chała, Krańcową i Mogileń­
ską.

Wzdłuż całej drogi będzie 
sześć podziemnych przejść dla 
pieszych, przy ulicach: Koralo-

wej, Łowickiej, Mogileńskiej,
przy zakładach 
cmentarzu na

„Tasko”, przy
Miłostowie i

przy ul. Chociebora-Leszka. W 
trakcie budowy są trzy z tune 
li: przy „Tasko” na Miłostowie 
i przy ul. Chociebora-Leszka. 
W najbliższych dniach przystą 
pi się do budowy dalszych tu­
neli.

Najbardziej zaawansowane 
są prace przy tunelu „Miłosto 
wo”. Budowa konstrukcji do­
biega już końca. Od 1 paździer 
nika br. sztukatorzy Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Budo 
wlanego nr 5 mają tu przystą 
pić do wykonywania podwie­
szonego stropu (podobnego, jak 
na Kaponierze). Jednocześnie 
Miejskie Przedsiębiorstwo Re­
montowo-Budowlane zacznie 
zakładać oświetlenie w tunelu.

Prawie wszystkie roboty kon 
strukcyjne wykonuje Płockie 
Przedsiębiorstwo Robót Mosto 
wych. Jedynie nowy otwór dla 
drugiej jezdni trasy w nasypie 
kolejowym wykonuje załoga 
Przedsiębiorstwa Robót Kolej o 
wych nr 10. Jakkolwiek nie 
ma obawy o tę inwestycję, 
(PRK-10 roboty wykonuje 
szybko i sprawnie, co jest nie 
wątpliwie największą zasługą
kierownika budowy mgr.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul Chełmońskiego 20': wy­
padki uliczne, teł. 999: nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki, te! 
66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medvcznej Służbv Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248 teł. 672-414 — 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

^0^0^15^00
Irena O. — Wyroby z krempliny 

można prać w domu, w letnim roz 
tworze wody z dodatkiem środka 
piorącego. stosując proporcje poda 
ne w przepisie na opakowaniu.

(2268)

Telefon Zaufania nr 586-87 1
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Dą­
browskiego 140/142. Głogowska 
107/109. Główna 53. Mickiewicza 22 
Kórnicka 24. Słowiańska. Staro- 
łecka 78 (dyżury nocne). Marcin­
kowskiego 11 (cała dobę).

RADIO 1
PROGRAM I: 8.05 U przyjaciół:

8.10 Melodie siedmiu stolic: 8.35
H.

ka 
ma 
dia
karę”

Debich zanrasza: 9.05 Dla kl. 
II (wvch. muzyczne). Z niosen 
do szkoły: 9.25 5 minut dla To 
Jonesa: 9.30 Moskwa z melo- 
i piosenka: 9.45 „Karę konie.

pieśni i tańce ludowe:
10.08 Instrumentalny turniej miast 
„Warszawa, Berlin. Praga”: 10.30 
„Przepłyniesz r^eke” — ode. 20: 
10.40 Co słychać w świecie; 10.45 
Kwadrans dla Steye Anderson: 
11 Non stop polskich nagrań: 11.25 
Przezorny zawsze ubezpieczony; 
11.30 Konc. przed hewałem: 12-20 
Pinczowskie nutki: 12.30 Koncert 
życzeń; 12.50 Muz. wędrówki no 
Euronie; 13.25 Radiowy poradnik 
rolnika? 13.35 Od Bałtvku do Tatr 
z piosenka; 14 Alert dla biosfery; 
14.05 Operetka, jej twórcy i wy­
konawcy; 14.30 Sport to zdrowie: 
14.35 Z antologii polskiego jazzu; 
15.05 Kraków na muzyczne! antę 
nie: 15.30 Listy z Polski: 15.35 Kra 
ków na muzycznej antenie: 16.10 
W kręgu nol«kiei muz. rozrvwk.;
16.30 Studio 
16.35 Płytr 
Włochv: 17 
dio-kurier: 
Transm. z 
stwowego 
niłkarskiego

Młodvch nrzedstawia; 
z różnych stron — 
Studio Młodych: Ra- 
17.15 Muzyka; 17.25 
Chorzowa międzypań- 
rewanżoweeo meczu 
z cyklu eliminacji do

Mistrzostw Świata: Polska 
lia; 19.15 Muz. i Aktualn.: 
Wiedeńskie echa muzvczne

Wa 
19.40 
20.15

Rytm, taniec i piosenka; 20.50 Kro 
nika sportowa: 21 Miniatury roz­
rywkowe gra ja warszawscv Storn 
nersi; 21.15 Naukowcv — rolnikom; 
21.30 Koncert chopinowski Samso 
na Francois; 22.20 Moto-snrawV; 
22.35 Rytm, taniec i piosenka; 23.10 
Korespondencja z zagranlcv: 23.15 
Sylwetka pianisty jazzowego: 23 35
Rytm, taniec i piosenka 
lendarz Nauki Polskiej; 
gram nocnv z Łodzi.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7,

; 0.05 Ka
0.10 Pro-

8, 9. 10,
12.05, 15, 16. 20, 22, 23, 24, 1, 2, 2.55.

Samotna Zaslłku rodzinnego
nie wlicza się do zasądzonych rat 
alimentacyjnych; czyli niezależnie 
od płaconych przez byłego męża 
alimentów, powinna pani również 
otrzymać zasiłek rodziny. (2233, 

Piotr H. — Sprawa jest zbyt po 
ważna, żeby ja lekceważyć. Ra­
dzimy jak najszybciej pójść do 
lekarza. (2163)

Z. Cz. — Z uwagi na to. że zwra-' 
cał się Pan do wszystkich kom­
petentnych instytucji, nie widzi­
my możliwości dalszej interwen­
cji. Inne sprawy, o którvch Pan 
olsze, jak również zmianę grupy 
rentowej należy załatwić w ZUS.

(2169)
Helena R. — Wnioski o przyzna 

nie emerytury należy składać w 
Zakładzie Ubezpieczeń Społecz­
nych w Poznaniu, ul. Dąbrowskie­
go 12. (2320)

zvka; 11.20 Mel. z komedii muzycz 
nej „lady bee good” G. Gershwi 
na; 11.35 Pięć minut o wychowa 
niu; 11.40 Monitor Roku Nauki 
Polskiej; 11.50 Dwie mel. z sier- 
peckiego: 12.05 „Słuchacze piszą 
— my odpowiadamy; 12.15 Gra Ma 
ła Ork. Dęta pod dyr. H. Beimcl-
ka; 
rzy; 
ski):

12.30 Czas dobrvch gospoda-
13 Dla kl. I i II (jeżyk pol-
„Kolorowe listy

wające rodzeństwo
’: 13.25 Śpię 
Hana i Petr

Ulrychowie; 13.35 „Zawiść” — frag 
ment pow. T. Brezy; 13.55 Mini
przegląd folklorystyczny dziś
Jemen; 14 Więcej, lepiej, taniej; 
14.15 Radiowa Agencja Muzyczna; 
14.35 Muz. poważna; 15 Program 
dla dziewcząt i chłopców: 15.40 
Aud. folklorystyczna z materiałów 
z Instytutu Sztuki PAN; 16 Słowo 
— magazyn językowy; 17.25 Aud. 
aktualna; 17.50 Radioexpress; 18.05 
„Z życia poznańskich szkół mu­
zycznych”; 18.40 Siadem inwesto-
wanych miliardów: 19 
dych: Proszę o głos: 
niemiecki: 19.30 Teatr 
wi i Hyrni” — słuch.;
zyki rosyjskiej: 21.55

Studio Mło 
19.15 Jeżyk 
PR: „Krwa 
20.30 Z mu-

Radio —
Szkole: 22.10 Śpiewa Chór Chło­
pięcy i Męski nod dyr. S. Stuli­
grosza; 22.30 „Sady w surowa zi
me' aud. prof. dr
Pieniążka; 22.50 Wiersze
Marka Rymkiewicza: 23 
muzyki polskiej; 23.40

Szczepana 
Jarosława 
Z dziejów 
Z muzyki

PROGRAM II: 7.35 Temat dla 
wszystkich; 7.45 Muz. dialog: chór 
i orkiestra: 8.35 Studio Mlodvch: 
Radiostonem po krain: 8.45 Bez­
pieczeństwo na lezdnl zależy od

XX wieku.
WIADOMOŚCI: 

6.30, 7.30. 8.30, 11 
21.30, 23.30.

3.30. 
.30,

4.30,
13.30,

5.30,
18.30,

nas samych: 
strzechy: 9 F,

8.55 Muzyka sond 
Schubert: I Trio

forteo. B-dnr on. 99: 9.40 Wolsko 
wy Instytut Historyczny; 10 Ma­
gazyn literacki „Imitacje”; 11 Mu

Uwaga: UKF 69,74
transmituje program II.

Program własny: 
Program stereofoniczny.

MUZ

16.15

PROGRAM III: 8.05 
tofon; 8.35 „Cvrk” — 
zu tradycyjnego; 9 
skraju drogi” — ode.

Mój magne
nowości jaz 
„Piknik na

8: 9.in Uwer
tury Karola Marii Webera; 3.30

Znów tereny targowe stały się miejscem spotkań przyjezdnych 
z całej Polski, a także wielu przemysłowców i kupców zagranicz­
nych. Popołudniami — jak można zauważyć — wśród zwiedzają 
cych zwiększa się procent poznaniaków. Tym bardziej, że „Takon 
73" swą nową treścią ekspozycji budzi zainteresowanie także nie­

fachowców

inż. Jerzego Staniszewskiego), 
to jednak inwestor, którym 
jest Zarząd Dróg Mostów i Zie 
leni, martwi się wciąż o to, czy 
PPRM zakończy swoje roboty 
w terminie. Na razie posuwają

się one jeszcze wolno — za ma 
ło tu ciężkiego sprzętu i ludzi.

Również generalny wykona 
wca robót drogowych — Poz­
nańskie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Drogowych — zwiększył o- 
statnio tempo pracy. ZDMiZ 
oczekuje jednak dalszego przy
spieszenia, 
terminowe

Na rysunku

co zagwarantuje 
zakończenie robót, 

(wn)

(nad tytułem) sche-
mat przyszłej Trasy Warszawskiej 
z zaznaczeniem najważniejszych 
skrzyżowań i przejść podziem­

nych dla pieszych.
Rys. — T. Tatarczyk

Pierwsze kroki po wejściu na te­
ren MTP wiele osób kieruje pod 
tablicę informacyjną, pomagają-Kiedy kawiarnia na Cytadeli

przyjmie pierwszych gości?
Od ponad roku stoi na Cyta­

deli, tuż przy torach saneczko 
wych kawiarenka. Niestety, jak 
dotąd nieczynna. Listy i tele­
fony czytelników spowodowa­
ły, że postanowiliśmy dojść te 
go przyczyn.

Społeczny Komitet Budowy 
Parku Przyjaźni na Cytadeli,, 
oficjalny opiekun parku, skie­
rował nas w tej sprawie do in 
westora: Zarządu Dróg Mostów 
i Zieleni. Jak wyjaśnił nam z 
ramienia Zarządu mgr inż. Ber 
nard Lisiak, w uruchomienia

styki i Wypoczynku i jego o-
twarcie jest ponoć kwestią naj 
bliższego miesiąca.

Pawilon-gastronomiczny zo­
stał zaprojektowany jako 
część ośrodka sportowego. W 
zimie czynne tu będą trzy tory 
saneczkowe (dla dzieci, dla do­
rosłych i tor półwyczynowy) o- 
raz wypożyczalnia sprzętu. La 
tern natomiast projektuje się 
urządzenie miniboiska do gry 
w golfa, (len)

pawilonu gastronomicznego
przeszkadzały duże i niespo­
dziewane trudności, związane z 
zakładaniem instalacji. Ostatnio 
wszystko zostało pomyślnie za 
kończone. Lokal przejęły Poz­
nańskie Ośrodki Sportu, Tury-

Prztyczek

Sprzątaczki contra

cą zorientować się, gdzie 
należy szukać.

czego

zwiedzanie ekspozycji jest mę-

Na zdjęciu: nowoczesna a jednocześnie dobrze zharmonizowana 
z terenem architektura tych zabudowań, może się podobać.

Fot. — K. Przychodzkl

Nasz rok 73; 9.45 Z kompozytor­
skiej teki Maryina Gaya: 10.15 Bos 
sa nova bez słów; 10.35 Przebój
za przebojem: 11.05 „ 
mówił requiem” — < 
dokum. B. Wiernika

,Nieznanv za-
odc.

na bębnach, 
gosach; 11.45 
— ode. 14;
uśmiechu” —

kongach

. 1 słuch. 
11.26 Solo 

i bon-
„Działa Nawarony” 
12.20 „Cień twojego 
gra Zespól Jana Pta

szkół, kl. VII — Chemia: „Czym 
sa metale?”: 10 — Dla szkół, kl. 
VII — Fizyka: „Siły i maszyny”: 
11.05 — Dla szkół, kl. VII—VIII — 
Wychowanie plastyczne: „Malar­
stwo”, cz. I; 12 — Dla szkół, kl. 
VIII — Historia: „O wolna i nie-
podległą” 12.45 TTR Mate-

szyna Wróblewskiego; 12.25 Za kie 
równica: 13 Na olsztyńskiej ante­
nie; 15.10 Roczniki polskiej piosen 
ki; 15.30 Herbatka przy samowarze;
15.50 Piosenki filmowe Paula Si­
mona; 16.05 Przyjaciel męża — 
gawęda; 16.15 Przeboje z Paryża;
16.30 Światowe przeboje no fran 
cusku; 16.45 Nasz rok 73; 17.05 
„Piknik na skraju drogi” — ode. 
9; 17.15 Mój magnetofon; 17.40 Z 
obu stron kamery; 18 Piosenki z 
różnych obrotów: 18.20 Miniatury 
Modern jazz Quartetu: 18.20 Poli 
tyka dla wszystkich; 18.40 Polonia 
śpiewa: 19.05 Pow. w wyd. dźw.: 
„Przeminęło z wiatrem”: 19.35 Mu 
zyczną poczta UKF; 20.20 Reminls 
cencje muzyczne — mistrz czarno 
ksieżnika; 20.45 Teatrzyk „Zielone 
oko” — „Zegar odpowie” — słu­
chowisko: 21.15 Sami tego chcie-

matyka. 1. 25; „Szereg geometrvcz 
ny”; 13.25 — TTR — Botanika. 
1. 17 — Rodziny: motylkowate, 
klonowate, baldaszkowate: 16.10 
— Informacje — Towary — Propo

...goście targowi
l\iie chodzi, proszę Czy- 
]\ telników, o towarzy­

ski mecz pingpongowy 
lub w piłkę siatkową czy in 
ną grę indywidualną bądź 
zespołową. Rzecz dotyczy 
gościnności, a raczej jej 
braku, z czym zetknęliśmy 
się — niestety — osobiście 
w halach targowych. Zwła­
szcza w hali nr 20, gdzie 
obejrzeć można imponują­
cą kolekcję odzieży z całego 
świata, w tym również do­
bre krajowe wzory.

Otóż już około godz. 17.30 
(a może i wcześniej, lecz 
tego — uczciwie stwierdza­
my — nie udało nam się 
ustalić) wkracza do hali ze­
spół sprzątaczek i nie ba­
cząc na zwiedzających, przy 
stępuje do wykonywania 
swych „zasadniczych funk­
cji”. Oczywiście, jak przy 
każdych tego typu pracach 
porządkowych, goście mu­
szą się podporządkować 
sprzątającym, a nie odwrot 
nie.

Być może, zostaniemy 
uznani za ludzi, nie mają­
cych poszanowania dla pra­
cy, w dodatku żmudnej i —

czące i po obejściu któregoś z 
rzędu pawilonu nogi zaczynają 
odmawiać posłuszeństwa. Można 
wówczas przysiąść na ławce. A 
jednocześnie posilić się trochę. 

W
Fot. (2) — K. Przychodzki

Szczepienie dzieci
W dniach 26 i 27 bm. wykony­

wane beda we wszystkich poznań­
skich poradniach dziecięcych, 
żłobkach i domach dziecka doust­
ne szczepienia przeciw
Heinego-Medina, przy 
szczepionki, zawierającej
kie trzy 
dawce. S

typy wirusa

chorobie 
użyciu 

i wszyst- 
w jednej

Szczepienia te, aby były

zycje; 16.30 Dziennik
Dla młodych widzów
raport; 17.05 
Czastuszki” — 
radź, (kolor);

liście; 21.40 ..Arivo' gra zespół
Ginger Bakera: 21.50 Opera tygod-
nia Ludwik van Beethoven:
„Fidelio”; 22.08 Śpiewa Elton 
John: 22.15 Trzy kwadranse jaz­
zu; 23 Swoje ulubione wiersze re­
cytuje H. Boukołowski; 23.05 Z 
kompozvtorskiej teki Cole Porte- 
ra; 23.50 Śpiewa Barbara Strei- 
sand.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 10.30,
12.05, 19, 22.

Ę TELEWIZJA J

PROGRAM T: „Obywatel
Kane” — fab. film USA; 9 — Dla

co tu ukrywać nie-

: 16.40 — 
Harcerski

— „Zawadiackie 
film baletowy TV

17.25 Bezpośred-
nia transmisja z meczu Polska — 
Walia. Eliminacje do piłkarskich 
Mistrzostw Świata (kolor); 19.20 —
Dobranoc i Dziennik (kolor)
- Z serii „Bonanza” 
.Sędzia z Olimpii” (kolor) 
,Świat i Polska” (kolor):

Z cyklu 
wiamy”

20.15 
film:

21.05
21.45

.Artyści, których podzi 
Piotr Phleczny; 22.30 —

Dziennik; 22.45 — Wiadomości spor 
towe. V

PROGRAM II: 17.10 — T-/ lino-
dych: 
ków”:

,.Przyszłość
17.40 Świat

astolat- 
amerze

naszych reporterów: 1) „Kraj nad 
Wielką Rzeką” (o przemianach spo 
łeczno-gospodarczych Nigerii): 2) 
Portobello (Londyn — największy 
pchli targ w Europie); 18.05 — Wo 
lontariusze Warszawy; 18.45 — 
„Tam właśnie byłem” — spotka­
nie z reporterem Krzysztofem Ka
kolewskim; 19.20 Dobranoc i
Dziennik (kolor); 20.15 — Teletur­
niej (Rozkosze łamania głowy': 
20.45 — „Szansa” — fab. film prod.
TVP: 21.15 24 godziny (kolor?
21.25 — Teatr TV — Miron Biało­
szewski: „Pamiętnik z Ppwstania 
Warszawskiego”.

wdzięcznej. My jednak hol 
dujemy starym, ale nadal 
chyba obowiązującym zasa­
dom: jeśli id naszym domu 
są goście nie płoszymy ich de 
monstracyjnie... rozpoczyna­
jąc sprzątanie mieszkania. 
Warto,\by o tym pamiętały 
również i Panie Sprzątaczki 
oraz ich pracodawcy, (ad)

DO REDAKTOR A

Przesunięcie
przystanku

Od 15 września br. została 
wprowadzona na Wildzie — 
moim zdaniem — nie przemy­
ślana i krzywdząca decyzja, 
rozszerzająca nadmiernie od- 
'egłość między przystankami 
tra.mwajowymi, (wbrew obo­
wiązującym przepisom, bo gru

skuteczne, muszą być wykonane 
trzykrotnie.

Pierwsze szczepienie odbywać się 
będzie — jak podano wyżej -- 26 
i 27 września br. Podlegają im:

1. dzieci w 1 roku życia, które 
otrzymały trzy szczepienia pod­
stawowe p/błonicy. krztuścowi i 
tężcowi,

2. dzieci do lat 7 w ogóle dotąd 
nie szczepione doustnie przeciw 
chorobie Heinego-Medina,

3. dzieci do lat 7, które nie zo­
stały dotąd zaszczepione wszystki­
mi trzema typami wirusa doustnie 
(tzn. otrzymały tylko jeden lub 
dwa typy wirusa),

4. dzieci do lat 7. które wiosna 
br. otrzymały tylko jedna lub 
dwie dawki szczepionki triwalent- 
ne j.

Dzieci uczęszczające do przed­
szkoli i klas zerowych szkół pod­
stawowych winny zgłosić sie do 
szczepień do właściwej ze względu 
na miejsce zamieszkania poradni 
„D”.

Rodzice (lub opiekunowie), zgła­
szający sie z dziećmi do szczepień, 
obowiązani sa przedłożyć w porad 
ni „D” książeczkę zdrowia dziec­
ka. przezWszystkie dzieci wezwane 
poradnie „D” i zasz.czepione w ter 
minach podanych wyżej, zostaną
ponownie 2-krotnie poddane szcze 
pieniom w listopadzie i grudniu 
br. (na)

bo ponad pół kilometra) od ul. 
Chłapowskiego do Oddziału 
PKO przy ul. Dzierżyńskiego 
i to w obrębie bardzo gęstej 
zabudowy. Utrudnia to korzy­
stanie z usług MPK, szczegół’ 
nie rano, kiedy każdy się spie­
szy do pracy. Dziwnym nato­
miast jest fakt, że inne przy­
stanki rozmieszczone są w 
znacznie mniejszych odległoś­
ciach (około 300 metrów).

Dodaję, iż już raz zlikwido­
wano — swego czasu — przy­
stanek przy ul. Krzyżowej, a. 
teraz nastąpiło przesuniecie 
przystanku przy Rynku Wil- 
deckim.

Aleksander. DrelskiGŁOS-----.26 JX 1973


